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P lu to n o w i w  m undurach przyw ódcam i spiskow ców

Szczegół }  w i e d e ń s k i e j  r e w o l t }
LONDYN, 26. 7. (PAT). Reuter do-1 

□osi z Wiednia, iż według zeznań słu­
żącego Dollfussa, do gabinetu kancle­
rza weszło 12 ludzi, a przywódca ich 7. 
odległości 3 m. oddał szereg strzałów 
do kanclerza, z których leden zranił go 
w  szyle, leden w łopatkę. Dollfuss za­
chwiał sie 1 upadł na ziemie, wzywając 
słabym głosem pomocy.

Pomimo nalegań rannego kanclerza 
Dollfussa, terroryści nłe pozwolili we­
zwać lekarza, ani księdza. Dollfuss zmarł 
po upływie 2 godzin wskutek uniywu 
krwL . i • -

WIEDEŃ, 26. 7. (PAT). W  irzemó- 
wieniu wygłoszonem przed mikrofonem 
radiostacji wiedeńskiej, min. Fey okre­
ślił w następujący sposób wczorajsze 
wypadki w Wiedniu:

W czasie, gdy w pałacu kanclerskim 
obradowali ministrowie nad sposobem 
lak zapobiec rozszerzaniu przez radio­
stacje wiadomości o wypadkach w 
Wiedniu, zjawił sie przed gmachem u* 
rzędu kanclerskiego samochód, wypeł­
niony ludźmi uzbrojonymi i umunduro­
wanymi, którzy wtargnęli do gmachu. 
Osobnicy cl zmusili wszystkich obec­
nych do pozostania w budynku Kanc­
lerza Dollfussa 1 Karwinsky‘ego zmuszo­
no do opuszczenia pokoju, w którym 
przebywali 1 do udania sie do Innego 
pokoju, w którym myśmy byli.

Wkrótce potem doniesiono mi, że 
Dollfuss wzywa mnie na rozmowę

Udałem się tam i ujrzałem Dollfussa le­
żącego rannego na tapczanie. Kanclerz 
prosił mnie, abym zaopiekował się jego 
rodziną i polecił unikać rozlewu krwi 
Następnie zostałem odeskortowany do 
lnuego pokoju, gdzie byliśmy przytrzy­
mani przez kilka godzin. Grożono nam 
przez cały czas rewolwerami.

O godz 18 zjawił się minister Neu- 
stfidter-Stiirmer, obecny minister opieki 
społecznej, z poleceniem rządu związ­
kowego oraz pełnomocnictwami prezy­
denta państwa i oświadczył, że wza* 
miau za zwcfnlenle wszystkich uwięzio­
nych i przebywających w gmachu, re­
belianci będą wypuszczeni. Pozwolono 
mi naradzić się z ministrem Neustadter- 
Stiirmer. Grożonc nam aż do ostatniej 
chwili opuszczenia urzędu kancler­
skiego rewolwerami.

V8 SLJMJER „GOLDECK"
oryg. napełniania

R. SCHLUHBEFGEI..1, V»SLAU
iMtępnja na Lwi w

ED M U N D  R IE D L
Lw6w, nL Ratewakiegn

U k ła d y  zn  s u r o w c a m i
Następnie wygłosił prżemówierłe 

przed mikrofonem mlh. Schuschnln?, 
któn- oświadczył m. in.:

Należy przedewszystkiem stwier­
dzić Jedną rzecz Gdy doszła nas z ra­
diostacji wiedeńskiej wiadomość o dy­
misji rządu, wiedzieliśmy, ie  chodzi tu 
o mistyfikacją. Auto napełnione ludźmi 
uzbrojonymi i umundurowanymi, za,U- 
chało przed gmaćh radiostacji wiedeń­
skiej. Ludzie cl zmusili pod groźbr uży­
cia broni speakera do wygłoszenia w ia ­
domości o dymisji rżftdu. RóWtioCżeśii.e 
irtne samochody zajechały przed urząd 
kanclerski. Straż urzędu przepuściła icii 
wolno, sądząc, źe ma do czynienia z 
prawdziwym oddziałem poliojl i wojska. 
Okazaió się, że spiskowcy wdziali mun­
dury bezprawnie i że był to starann e 
przygotowany napad, w którym jednak 
dzięki Bogu nasza egzekutywa (Heim- 
wehra) nie brała zupełnie udziału.

Przywódcą spiskowców był plutono­
wy w munuurze majora, a drugim przy­
wódcą noszącym mundur kapitana, był 
również plutonowy, ó  godz. 13 zebrała 
się rada ministrów, złożona z ministrów 
nieuwięzionych. Połączyłem się telefo­
nicznie z prez. Miklasem, który jest

jednocześnie n wytsz *m iowódcą a - 
mj< austriackiej.

Prezydent Austrii powierzył mi pro­
wadzenie spraw rządu aż do odwo.ania 
oraz udzielił mi potrzebnych pełnomoc­
nictw. Egzekutywa, tj. Heimwehra, zo­
stała natychmiast zaalarmowana i sta­
wiła się na miejscu. Należy stwierdzić, 
że we wszystkich krajach związkowych 
panuje zupełny spokój.

W międzyczasie należało się zasta­
nowić nad sposobem uwolnienia uwię­
zionych w urzędzie kanclerskim. Popo­
łudniu dałem pisemne pełnomocnictv/iD 
ministrowi opieki społecznej dla podję­
cia rokowań zc spiskowcami i zagwa­
rantowany z a .zgodą prezydenta pań­
stwa, wolny gjejt do granicy, o ile w 
ciągu 15 minut opuszczą urząd k*r ;ler- 
ski, unikając jakichkolwiek ofiar. Kan­
clerz Dollfuss był w danej chwili już 
ranny. Gdy później spiskowcy zw róć'i 
się o mediatorstwo do posła niemiec- 
kiegow Wiedniu, celem otrzymania 
bezpiecznego i wolnego przejścia do 
granicy niemieckiej i gdy poseł hiemi*- 
cki przybył sam rzeczywiście do Bńil- 
hausplatz, celem pośredniczenia, kan­
clerz Dollfuss już nie żył.

Sam obó jstw o posła Rlntelena
Kanclerz Dollfuss

W tFDEN, 26. 7. (PAT). Cała prasa 
wiedeńska zamieszcza na naczelnych 
miejscach nekrologi Dt/.lfussa podkre­
ślając og omne zasługi zmarłego dta 
Austrji. Zamordowanie kanclerza, który 
był uosobieniem austrjackości, wywoła­
ło powszechne oburzenie. Dzienniki na­
zywają Dollfussa nowoczesnym Wlnkel- 
rldem, który swą śmiercią uratował 
wolność ojczyzny.

RIMINI, 26. 7. (PAT). Wdowa po 
kanclerzu Dollfussie przybyła dziś rano 
samochodem w towarzystwie Mussoll- 
nlego. O godz. 8.15 p. Dollfussowa od­
leciała do Wiednia samolotem, odda«yra 
przez rząd włoski do jej dvspozycji

WIEDEŃ, 26. 7. (PAT). Poseł au­
striacki w Rzymie, von Rintelen, który 
po wczorajszem posiedzeniu gabinetu 
został aresztowany i pozostawał pod 
silną strażą w gmachu ministerstwa o- 
brony krajowej, popełnił w ciągu nocy 
samobójstwo, raniąc się poważnie wy­
strzałem z rewolweru w pierś. Ciężko 
rannego Rintelena przewieziono do 
szpitala. ' i i i

LONDYN, 26. 7. OPAT). Reuter do­
nosi z Wiednia, iż szereg przyjaciół Rin­
telena został aresztowany. — Rintelen 
Przed zamachem samobójczym napisał 
Ust, w którym oświadczył, że nie pozo­
stawał w żadnych stosunkach ze spis­
kowcami*

WIEDEŃ, 26. 7- OPAT). Według ostat­
nich wiadomości, v. Rintelen zmarł na 
skutek odniesionych ran.

W szyscy zam achow cy w  w ię zie n iu
LONDYN, 26. 7. (PAT). W  ciągu no­

cy otrzymano w Londynie kilka. no­
wych wiadomości o wypadkach w Au­
strii. I tak donoszą, że wolny gleji dla 
144 narodowych socjalistów, którzy 
wtargnęli na Ballhausplatz, został ca- 
fnięty z powodu przelanej krwi, a  zwła­

szcza z powodu zabicia kanclerza Doli- 
fussa. Wszyscy narodowi socjaliści 
znajdują się w  więzieniu.

Donoszą także, że przybyły do Wie­
dnia poseł austriacki w Rzymie, Dr. 
Rintelen, po rozmowie z czl mkami rzą­
du austriackiego, został aresztow ani, ^

Uczestnicy zamachu na urząd kan­
clerski w liczbie 144 osób, zostali inter­
nowani w koszarach policji. Zamachow­
com zdjęto mundury nieprawnie no­
szone.

Podobno 40 narodowych socjalistów 
z pośród tych, którzy brali udział w  na­
padzie na Ballhausplatz, w  ciągu nocy 
rozstrzelano.

WIEDEŃ, 26. 7. (PAT). W  Llntw 
aresztowany został znany lotnik au­
striacki, Wanneck, pod zarzutem ułat­
wiania i.arodowym socjalistom ucieczki 
do Niemiec.

Sądy doraźn e
WIEDEŃ, 26. 7. (PAT). W  Wiednia 

i Stele rmarku wprowadzone zostali 
sądy doraźne.

N la m c y  n t a  t o r *  
oupowicdiiainofci

RZYM, 26. 7. (PAT). „II Messagero“ 
oburza się na komunikat, nadany wczo­
raj wieczorem przez radjo monachijskie, 
nazywając go cynicznym i bezwstyd­
nym. Daremnym jest trudem szukańle 
alibi i fcyoierante odpowiedzialności — 
Oświadcza pismo, —■ Optnja Światowa 
wie, gdzie szikać i jak identyfikować
s p ra y  jó: mordt na o so b ie  DolUuiii. —
ZŁźńaćżyć iislely, as weserajszy komu­
nikat radia bawarskiego głosił m. in„ że 
Niemcy nie chcą winić nikogo i nikógc 
nie oskarżają oraz że nie * rori odpowie 
dzlalności na siebie sa wypadki w  Au 
strjli będącej terenem walk. które dwie 
strony toczą o swą ideologie.

BERLIN, 26. 7. (PAT), rzędowo dą 
noszą: Z przedstawienia podanego przez 
radiostację austriacką t Urzędowych ko­
munikatów austriackich wvnika, że po­
między powstańcami austriackimi a rzą­
dem zawarty został układ o wolnym 
odwrocie powstańców do Niemiec- 
Układ ten nie obowiązuje Rzeszy I nie 
przedstawia dla rządu Rzeszy żadnego 
rodzaju zobowiązania. Rząd Rzeszy w y­
dał rozkaz natychmiastowego areszto­
wania powstańców, gdyby ci przekro­
czyli granicę Rzeszy.

Poseł niemiecki w Wiedniu 
odwołany

BERLIN, 76. 7. (PAT). Urzędowo do­
noszą, że poseł niemiecki w  Wiedniu. 
Rieth, wyraził na żądanie austriackich 
władz rządowych bądź powstańców 
austriackich swą zgodę na potwierdze­
nie układu, zawartego między obu stro>- 
nami w  sprawie wolnego powrotu po­
wstańców do Niemiec bez uprzedniego 
zapytania rządu niemieckiego.. Wobec 
tego poseł Rleth został natychmiast od- 
wołany ze swego stanowiska.

Hitler przerwał urlop
BERLIN, 26. 7. (PAT). Urzędowo do* 

noszą, że wobec smutnych wypadkó-y 
w Austrji, kanclerz Hitler przerwał swój 
pobyt w Beyreuth.
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G ło s y  prasy św ia to w e j o zam achu w  A u strji

Sprawa Żywotna dla całej Eur ipy
Kondolencje

WARsZAW / Dyr. prot. lypl. dr. 
Romer udał się do prselstwa austriac­
kiego i złożył na ręce posła min. Hoflin- 
gera kondolencje rządu polskiego z po­
wodu tragicznego zgonu kancl. dr- Doll- 
Lssa.

CITA DEL VATICANO. Ojciec św., 
który natychmiast po otrzymaniu wia­
domości o zgonie Dollfussa, wysłał do 
prezyd.. Miklasa depeszę kondolencyjną.

LONDYN. Król Jerzy wystosował do 
prszyd- Miklasa list z wyrazami sym- 
stwie austrjacklem kondolencje na ręce 
patji. Min. Simon złożył dziś w posel- 
posła Frankensteina.

BERLIN. Prezyd* Hlndenburg wysto­
sował do prezyd. Miklasa depeszę kon­
dolencyjna.

Minister spraw zagranicznych Rze­
szy, Neurdth, przesłał rządowi austriac­
kiemu telegraficznie kondolencje z  po­
wodu śmierci kanclerza Dollfussa.

PARYŻ. Prezes rady miejskiej Pary­
ża Cońtenet przesłał burmistrzowi Wie­
dnia dr- Schmitzowi kondolencje w Imie­
niu ludności Paryża.

BUKARESZT. Wydany został komu­
nikat urzędowy, który stwierdza, ie  
Rumunja jest głęboko 1 boleśnie poru­
szona z powodu zgonu kancl. Dollfussa.

Mussollnl o Dollfussle
RICCIONE, 26. 7. (PAT). Mussolinl 

wysłał stąd pod adresem wicekanclerza 
depeszę treści następującej: Tragiczny 
zgon kancl- Dollfussa pogrążył mnie w 
głębokim żalu. Związany z nim węzłami 
osobistej przyjaźni 1 zgodnością poglą­
dów politycznych, podziwiałem w tym 
mężu stanu zawsze szlachetną prostotę 
i odwagę. Niepodległość Austrji, za któ­
rą zginął kancl. Dolltuss, była zasadą, 
której Włochy broniły 1 bronią obecnie 
jeszcze mocniej w czasach tak wyjątko­
wo trudnych. Dollfuss służył swemu 
narodowi całkowicie bezinteresownie- 
Pamięć jego będzie czczona nie tylko w 
Austrji, lecz w całym śwlecle cywilizo­
wanym, którego opinja "godrlła już w 
sprawców.

Mussollnl samolotem odleciał dziś 
rano do Rzymu.

Pogłoski o mobilizacji 
włoskiej

RZYM, 26. 7. (PAT). W  kołach pra­
sowych rozeszła się pogłoska, że wczo­
raj wieczorem wyjechał do Bolsano nad 
granicą austriacką wiceminister wojny, 
gen. Balstrocchi.

RZYM. 26. 7- (PAT). Włoskie koła 
oficjalne zaprzeczają wszelkim pogłos­
kom o mouilizacji włoskich sił zbrojnych.

Prezydent Miklas u trumny 
kanclerza

WIEDEŃ, 26. 7. (PAT). Prezydent 
Republiki Miklas, przybył dziś rano do 
Wiednia i odbył konferencję z mini­
strem Schuschniggiem, Feyem i Kar- 
winskym. Następnie udał się do gmachu 
urzędu kanclerskiego, gdzie zabawił 
dłuższy czas u trumny kanclerza Doll­
fussa. Po godzinie prezydent Miklas 
zjawił się ponownie, aby złożyć wieniec 
ua trumnie kanclerza.

Stahrumberg objął władzę
BERLIN, 26 7. (PAT). Niem- Biuro 

Inf. donosi z Wiednia: Urzędowo dono­
szą, że wicekanclerz ks. Starhemberg, 
który dziś przedpołudniem powrócił do 
Wiednia, udał się po wizycie u prezyd. 
Miklasa natychmiast na posiedzenie ra­
dy ministrów- Na posiedzeniu tern prze­
kazał jiu min. ftchuschnigg kierownic­
two sprawami ;»aństwowemi Zaznaczyć 
należy, że rtiin. Schuschnigg kierował a- 
gendami rządu jedynie tymczasowo.

W Austrji panuje spokój
WIEDEŃ, 26. 7. (PAT) Sekretarz 

stanu dla spraw bezpieczeństwa Karvin- 
sky komunikuje o sytuacji w Austrji co 
następuje: W Wiedniu i na prowincji z 
wyjątkiem Styrji panował w cj&gu nocy ,

zupełny spokój* Dziś w godzinach ran­
nych nie nastąpiły żadne incydenty. —
Rozruchy w Styrji zostały stłumione 
przez władze. Jedynie w Judenburgu 
powstańcy, którzy obsadzili okoliczne 
wzgórza, skapitulowali dziś rano, prze­
syłając starostwu następujące oświad­
czenie: ,,Wobec zupełnie zmienionej sy­

tuacji jesteśmy zmuszeni złożyć broń“.
Gmina Steintz, która znajdowała się 

w  rękach powstańców, jest zpowrotem 
w rękach wojsk rządowych. Porządek i 
spokój zostały przywrócone, na skutek 
bezwzględnego wystąpienia władz. Po­
wstańcy obsadzili 1 zajmują jeszcze miej­
scowości Liitzen, Loeben i inne.

G ło s y prasy w ło s k ie j
RZYM. 26. 7. (PAT). Prasa włoska 

przepełniona jest wiadomościami i arty­
kułami o nieudanej rewolucji oraz o 
śmie rei Dollfussa.

„Mesagero“ pisze, że zbrodnia doko­
nana na kancl. Dollfussie nie może być 
nazwana aktem rewolucyjnym, ponie­
waż cios morderczy, który ugodził Doll­
fussa, nie znalazł żadnego oddźwięku w 
narodzie austriackim, przeciwnie okrył 
całą Austrię żałobą. Zbrodnia była owo­
cem bandyckie] akcji i propagandy, po­
chodzące! z  zewuątrz. Dziennik otwar­
cie występuje z oskarżeniem pod adre­
sem Niemiec.

i Dollfuss, który w  obronie niepod1̂ - 
głości swej ojczyzny padł, jak żołnierz, 
był apostołem i męczennikiem idei p:i- 
trjotycznej. Austrja opłakująca go, mo­
że liczyć na współczucie i solidarność 
całego świata cywilizowanego. Fakt, że 
poseł niemiecki we vVledniu interwen­
iował w obronie napastników, jest nie­
zmiernie wymowny i nie potrzebuje ko­
mentarzy. Sytuacja politycznć jtw Austrji 
nie dozna żadnych zmian. Na straży nie­
podległości narodu, austriackiego sto:., 
obok woli samego narodu, solidarna 
i mocna gwarancja wielkich mocarstw.

Prasa angielska w s k a zu je  na Niem cy
LONDYN 26. 7. (PAT) Śmierć Doll­

fussa wywołała tu wstrząsające wraże­
nie. „Ma!y“ kanclerz był wśród Angli­
ków bardzo popularny. Cała prasa po­
święca dłuższe wspomnienia, podkre­
ślając wiernie zasługi Dollfussa dla 
Austrji. Wyrażane są obawy co do 
skutków wczorajszego zamachu. Prasa 
podkreśla, że oczy całego świata zwró­
cone są na Mussollniego. Od linji po­
stępowania szefa rządu włoskiego w 
dużym stopniu zależy dalszy rozwój 
wydarzeń.

LONDYN, 26. 7- (PAT). „Times" 
twierdzi, że zamach narodowo-socjali- 
styczny nie udał się, lecz osiągnął swój 
główny cel, t. zn. doprowadził do oba­
lenia rządu Dollfussa. Brutalne metody, 
stosowane zupełnie jawnie przez Niem- ‘ 
cy w stosunku do Austrji, zostały zanie 
cbane wobec żywego sprzeciwu zagra­
nicy. Lecz Niemcy nie przestali am na 
chwilę popierać w sposób prywatny _ia- 
rodowo socjalistycznych przeciwników 
rządu austriackiego- Byłoby niesłusz- 
nem przypisywać rządowi niemieckiemu 
odpowiedzialność za wczorajsze, godne 
największego ubolewania wypadki, nie­
wątpliwie jednak zostały one w pew­

nym stopniu spowodowane przez pocho­
dzącą z Niemiec stałą akcję podżegaw- 
czą.,

„Morning Post" pisze, iż niepokój o- 
kazywany przez Włochy, udzielił się 
również Francji i W. Brytanii. Biorąc 
pod uwagę wszystkie okoliczności, pisze 
dziennik, nie potrzebujemy chyba pod­
kreślać powagi sytuacji. Jeśli można bę­
dzie wykazać, że ten zamach przeciwko 
rządowi austriackiemu jest poprostu w y­
nikiem kryzysu wewnętrznego, to być 
może uda się całą sprawę zlikwidowa' 
leżeli jednak w zamachu zamieszane są 
Niemcy, to sprawa ta obchodzi całą Eu- 
ronę.

• .  •
WIEDF.N, 26. 7. (PAT). Reichspost 

wyi aża się ujemnie o roli, jaką odeg-^l 
b, poseł Rzeszy niemieckiej Rieth. Po­
słowi Riethowi przypadła w udziale nie­
zwykła zola . pertraktowania na rzecz 
bezkarności morderców kanclerza za ­
przyjaźnionego państwa, jak gdyby 
Niemcy miały coś Wspólnego z mor­
dem. Wzięcie w obronę ludzi, splamio­
nych krwią kanclerza, jest czemś nie­
słychanym.

Doraźno ocena sytuacji w Austrji
WARSZAWA, 26. 7. (PAT). Sytua­

cja wytworzona przez zamordowanie śp. 
Dollfussa, przedstawia się w te] chwili 
następująco: « i

Dzięki eiiergjl prezydenta państwa, 
Miklasa 1 dzięki poruczenlu prowizory­
cznie steru rządu ministrowi Schus- 
niggowl, fanatycznemu zwolennikowi 
niezawisłości Austrji, kurs polityczny, 
reprezentowany przez zmarłego kancle­
rza nietylko został utrzymany, ale na­
wet jeszcze wzmocniony. Energia pręży- 
denta Miklnsa objawiła się w tem, że nie 
chciał wchodzić w żadne rokowanu z 
zamachowcami, że odrzucił z miejsca 
ich warunki, streszczające żądanie 
zmian] rządu f wolnego wyjazdu spi­
skowców do Niemiec. Mimo, że kilku 
ministrów chciało przyjąć te warunki, 
prezydent Miklas oświadczył, że nile u- 
znaje i nie uzna żadnych aktów pań­
stwowych, dokonanych pod terrorem.

Te] llnjl polityczne] trzyma się także 
minister Schusnigg i w tym duchu li­
kwiduje zamach stanu.. Przedewszyst- 
kiem więc wszystkich spiskowców u- 
wlęzlono i postawieni oni zostaną przed 
sądem doraźnym. Słychać, że około 29 
z nich skazanych może być qa śmierć, 
reszta otrzyma wysokie kary więzienne.

Bardzie] jeszcze interesująco przed­
stawia silę strona zewnętrzno - polity­
czna zamachu. Do te] chwili nie wiado­
mo wprawdzie ,ak dalece w aferę 
wmieszany był rząd berliński, który 
rzecz prosta, teraz po nieudanlu się za­
machu pragnie zrzucić z siebie wszelką 
odpowiedzialność. Phrw szą ofiarą jest

tutaj poseł Rzeszy Rieth, którego for­
malne odwołanie z Wiednia ma być do­
wodem, że rząd berliński nie chce mieć 
nic wspólnego z puczem. Rząd austriac­
ki nie chce, jak się zda]e zaostrzać je­
szcze bardzie* swego stosunku do Ber­
lina w przekonaniu, że rząd Hitlera te­
raz zmuszony sytuacją międzynarodo­
wą, w lakier znajdują się Niemćy, prze­
prowadzi gruntowną zmianę swojej po­
lityki austriackie].

To rzeczowe stanowisko rządu au­
striackiego tłumaczy słę tem, że nie u- 
prawia on polityki orestiżu, lecz dąży 
do uspokojenia wewnątrz i nazewnątrz 

Nie przesądza to oczywiście stano­
wiska mocaistw. JzU nad ranem liczni 
posfowie akredytowali! przy rządzie 
austriackim odbyli konferencję, celem 
zjstanowlenla się nad sytuacją, wytwo- 
rzorą przez śmierć Dollfussa. Konferen­
cja ta ustaliła na podstawie danych, u- 
dżielońych przez Radę ministrów, jed­
nomyślny pogląd na sytuację tak, że dy­
plomaci w raportach swoich mogą sfor­
mułować jednolite wnioski. Słychać, że 
podkreślili oni mocno zasługi prezyden­
ta Miklasa w rozwikłaniu sytuacjl- 

WARSZAWA, 26. 7. (Tel. wł. G.). 
popołudniowa prasa warszawska oma­
wia w artykułach wstępnych zamordo­
wanie kanclerza austriackiego, a w 
szczególności rolę, jaką w tem odegrał 
rząd niemiecki. „Kurier Warszawski" o- 
głasza artykuł pt „Pierwsza eksplozji" 
zaznaczając, że datj 25 lipca 1934 przej­
dzie do historii, gdyż zaznacza całkiem 
r  yraźnle nowy kurs rozwoju stosun­

ków europejskich. Stan 20-letnlego pro­
wizorium po wojnie światowej wypeł­
niony coraz gwałtowniejszemi konwul­
sjami 1 bardzo wątpliweml paljatywami 
doprowadził wreszcie do tego, przed 
czetn niestety bezskutecznie ostrzegali 
wszyscy patrzący na rzeczy jasno i 
trzeźwo. Kocioł eksplodował, v tej 
chwili nad całą Europą wisi niepewność 
jutra.

Dale] artykuł on.awla całą historię 
polityki mocarstw w stosunku do Nie­
miec i cała sprawę austrjacką:

„Wczorajszy zamach wiedeńsui w y­
kazuje ja daleko już zaszły stosunki w 
Europie, jak groźne dla pokoju skutki 
wywołują metody polityczne wprowadzo 
ue przez HJfleryzm. Dotąd mówiło ślę 
stale, ale tyiko się mówiło o możliwo­
ści wywołania nowego zamętc między­
narodowego wskutek zaborczej .Kńitybi 
niemieckiej. Teraz już nie trzeba mówić, 
mówią same fakty. Ale czy polityka mię­
dzynarodowa wyciągnie z tego należyte 
konsekwencje, czy potrafi wznieść dość 
silną groblę przeciwko hitlerowskie] po­
wodzi, skoro dotychczas n>e była zdol­
na do jakiejkolwiek zdecydowane] 1 sku 
tecznej akcji? Chciałoby się wierzyć, że. 
może wreszcie tak... ale coraz trudniej 
w to uwierzyć".

Tak samo "śwletla tę sprawę a rty  
kul wstępny „A. B. C.“

Radykali w  obronie 
Chautemps*a

PARYŻ. 26. 7. (PATL Parlamentarni 
grupa radykałów odbyła dziś posiedź v  
nie, na którem przyjęto rezolucje odpie­
rające z oburzeniem perfidne iaki na 
prezesa grupy b. premiera Chautemps, 
oraz wyrażające mu uznanie za jego 
wypróbowaną praw ość i uczciwośc, Re 
zolucja oświadcza, że Tardieu pogosi 
wyłączną odpowiedzialność za zerwa- 
nie rozejmu politycznego. Przyjmuj %c 
do wiadomości fakt zdezawuowania mi­
nistra Tardieu przez premiera Doum?r- 
gue‘a : aprobując decyzje przyjęte p rziz 
ministrów radykalriyćh, grupa zastrze­
gać że kpngres- partjl radykalnej,., który 
się odbędzie na jesieni w Nautes, powe­
źm ie . ostat“ęzn!° u c h la ły  co do dal­
szego stanowiska partjl.

W izyta eskadry sowieckie?
V'ARSZAWA, 26. 7. (PAT). W sobo­

tę, o godz. 10-tej przybędzie z rewizytą 
do Polski sowiecka esKadra lotnicza, 
złożona z ł samolotów czteromotoro- 
wych. Załoga Każdego samolotu składa 
się z 9 osób. Na czele delegacji lotnictwa 
sowieckiego stanął Miezeninow, Zastęp 
ca szrfa sztabu głównego armji czerwo­
nej Chrypin, szef sztabu lotnictwa, oraz 
Annwelt, szef działu transportowego 
lotnictwa. cywilnego-

H o jny dar królow ej 
belgijskiej

BRUKSELA, 26. 7- (PAT) Królowa 
belgijska Elżbiet złożyła na ręce posła 
R. P. w  Brukseli Jackowskiego 1U.00U 
franków na pomoc dla ofiar powodzi w 
Polsce- Równocześnie królowa wyraziła 
swe gorące współczucie z powodu nię- 
szczęścia, jakie nawiedziło Polskę.

Kronika telegraficzna
WILNO. W czoraj przylecieli do Wilna 

bracia Adamowlczc, Po pow itaniu goście 
udali eię samochodem ćlo m iasta; .zatrzy . 
m ując się po dr*-dzr w Ostrej Bramie.. W. 
poludnie Adamowićze przyjęli delegację 
gminy tlji, rodzinnej wsi Adamowiczów;

TALLIN. W czoraj o 23.30 minister 
Beck w rtz  z towarzyszącymi mu osobami 
odjechał z Tallina do Rygi, Zegnany na 
dworcu bardzo serdecznie przez członków 
rządu z m inistrem  Seljam aa na czele.

Chcesz odbyt f  
podrói 
tanio • szybko • 
wygodnie **

l i i  spoIoM
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Trup na Ballhausolatzu
jYiiciw® kule hitlerowców dosięgły | 

wczoraj kanclerza Dollfussa; nieustra­
szony obrońca niezawisłości Austrii zgi­
nał w swym pałacu kanclerskim na wie­
deńskim Ballhausplatzu. Scena, która 
zakończyła krótki, ale burzliwy i pełen 
historycznych wydarzeń okres jego rzą­
dów, była w  najwyższym stopniu dra­
matyczna. Spiskowcy, w  liczbir 144, 
przebrani w  mundury wojskowe i poli­
cyjne dostali się podstępnie do pałacu, 
gdzie znajdował się Dollfuss z dwoma 
ministrami- Dwa strzały zraniły śmier­
telnie kanclerza. Do konającego, kt^ry 
brocząc w  swej krwi, słabym głosem 
wzywał pomocy, nie dopuszczono ani 
kśwdza, m i lekarza. W  okrucieństwie 
tem poznajemy odrazu markę fabrycz­
ną hitleryzmu. Umierając, kanclerz 
polecił ministrowi Fey‘owi opiekę nad 
swą żoną i dwojgiem małych dzieei. 
Prosił, by nie prze’ewano krwi. Mor­
dercy dopuścili widocznie Feya na to 
tylko, by t®n spodziewany i szlachetny 
apel umierającego poparł ich nikczem­
ny szantaż, który miał im zapewnić be s- 
karność. Za cenę życia dwóch pozosta­
łych ministrów, spodziewali się morder­
cy uzyskać wolijy wyjazd do Niemiec. 
Tamby ich przecież przyjęto jak boha­
terów. Rząd, pozbawiony głowy, zgo­
dził się na ten targ ohydny, przypusz­
czając. że ocali takżr życie kanclerza. 
Sumienie uczciwego człowieka przyj­
mie z  zadowoleniem ^wiadomość, że 
transakcja ta została . unieważnioną. 
Dollfuss sostanie pomszczony.

Niewiadomo, czy spiskowcom cho- 
iziło tylko o zamordowanie kauclerza, 
którego uważali za giówną zaporę dli 
ruchu narodowo z socjalistycznego w  
Austrji i za główną przeszkodę na dro­
dze do anektowania jej przez Niemcy, 
czy też chcieli tacże ”ównocześni i o- 
bąlić przemocą rząd federalny i ująć 
władzę w  swe ręce. Jeśli plan taki miei), 
a zdaje się to potwierdzać zbrojna re­
wolta ;ch zwolenników w  Styrii to po­
nieśli zupełne fjasko. Poza Styrią nikt 
im nr pomoc nie ruszył, amija i policja 
pozostały rządowi wierne, ludność sto­
licy usiłował? na nich dokonać samosą­
du ntząd Dollfussa pozostanie nadal u 
władzy, choć pozbawiony swego dziel­
nego i popularnego szefa. Stanie na jego 
czele zi pewne, dotychczasowy wice­
kanclerz, książę Stahremberg, wódz na­
czelny patrjotyczrej Heimwehry. Tak 
wi tc Dollfuss, do którego już przed kli­
ku miesiącami hitlerowiec strzelał w 
bramie parlamentu, śmbrcią swą może 
leszcze bardziej utwierdzi patriotyzm 
państwowy w Austrji, nil potrafił tego 
dokonać za życia. Idea ta znalazła w 
nim niezłomnego realizatora, a od wczo-
rj i męczennika.

*

W ydalen ia  wiedeńskie z 25 lipia 
wstrząsnęły — i słusznie — opinią pu­
bliczną świata- Ta mała Austrja jest 
przecież najbardziej w ulkanicznem poli­
tycznie miejscem w Europie i od dwóch 
lat kancelarie wszystkich państw po­
święcają temu, co się w niej dzieje, nie­
zmiernie wiele uwagi- Bezwzględna, 
nieprzebierająca w środkach, gwałcąca 
cynicznie prawo narodów propaganda 
hitlerowska z siedzibą w  Monachium, 
pracuje całą parą, by zainstalować w 
Wiedniu rządy iwych austriackich bru­
natnych towarzyszów, ktćreby umożli­
wiły złączenie jej, formalne czy fak­
tyczne. z Niemcami. Włochy, Francja, 
Anglia, dał? Ententa, opierają się tym

planom energicznie, rozumiejąc dobrze. 
ż< aneks ja Aus.tr ji byłaby pierwszym 
krokiem do h< gemonji niemieckiej w  
Europie.

Szczególnie Włochy, które słusznie 
obawiają się mieć po drugiej stronie A'p 
potężnego sąsiada niemieckiego, broni­
ły wytrwale niepodległości Austrji. Za 
radą Mussolimiego, Dollfuss zlikwido­
wał w sposób gwałtowny socjalizm au­
striacki i wprowadzać zaczynał ustrój 
korporacyjny. W  ostatnich miesiącach 
Austrja znajdowała się jakby pod ducho­
wym protektoratem wodza faszyzmu i 
realizowała u siebie swoisty, kaiolicki 
faszyzm. Podczas spotkania z Hitlerem

Wenecji, Mussolini uzyskał od Fita- 
rera obietnicę, że zakaże głośnemu Ha- 
bichtowi prowadzenia propagandy prze­
ciw DoMfussowi w radjo monachijskiem. 
Za kilka dni mia.l Dollfuss spotkać się z 
Mussolinim w  jego siedzibie letniej w 
Riccione, gdzie już Duce gości żo <ę 
kanclerza i jego dzieci. Mussoliniemu 
chodziło o polepszenie stosunków austro- 
niemieckich i iżywał w tym celu swe­
go osobistego wpływu zarówno u Doll­
fussa, jak i u Hitlera. Ten ostatni obie­
cywał wiele, by zachować poparcie 
Włoch dla swych planów zbrojenio­
wych, ale hiczego me dotrzymał Zale­
dwie onegdaj przyłapano na granicy au­
striackiej przesyłki granatów i bomK z 
Bawarji. A już wyraźnem współdziała­
niem z rewoltą wiedeńską była inter­
wencja posła niemieckiego Rietha, ma-, 
jąca na celu zapewnienie bezkarności 
mordercom kanclerza Dollfussa. Zamach 
z 25 lipca jest więc także wielką klęską 
polityki włoskiej i klęską osobistą Mus- 
soliniego, który -— jak wspomnieliśmy 
— wziął Dollfusa pod swoją opiekę, wy­
rugowawszy z Wiednia wpływy fran­
cuskie i czeskie. Francja chętnie się zre­
sztą usunęła, uważając, że Mussolini, 
jako przyjaciel Niemiec, łatwiej będz-e 
mógł uchronić niezawisłość Austrji, któ­
ra — jak wiadomo — jest jednym z głó­
wnych postulatów polityki francuskiej 
w Europie. Nic dziwnego zatem, że 
Mussolini, zawiedziony i oburzony na 
Niemców, daje dzisiaj wyraz swemu 
rozdrażnieniu w depeszy kondolencyj­
nej, która brzmi niemal jak groźba pod 
adresem Berlina. Pogłoski o wysyłce 
wojsk włoskich do Austrji okazały się 
fałszywe, ale z "depeszy Mussoliniego 
można wnioskować, że rząd włoski nie

cofnie się i przed zbrojną interwencją, 
by nie dopuścić agentów Hitlera do rzą­
dów w Wiedniu.

* W

Crły świat zwróci teraz swe słuszne 
oburzenie przeciw Hitlerowi, na którego 
sumieniu leży od wczoraj nowa ofiara. 
Spiskowcy wiedeńscy działali pod in­
spiracją, jeśli nie pod dyktatem Berlina. 
Stamtąd szły pieniądze, broń, druki, 
stamtąd wzywano wyraźnie do usunę- 
cia Dollfussa. Stał on na drodze hitle­
ryzmowi, zabito go więc, jak zabito 
Schleichera, Kahra, Klausenera i ty i u 
innych, niewinnych działaczy niemiec­
kich. Potworny ten mord wywoła jesz­
cze większe odosobnienie moralne 
Niemiec w Europie,, zwróci przeciw tej 
istnej powodzi bestialstwa i okrucień­
stwa wszystko, co jest chrześcijańskie 
i humanitarne w świecie. Oburzenie to 
utrudni ogromnie Niemcom uznanie bh  
zbrojeń przez mocarstwa, ułatwi zaś 
zbliżenie około Francji wszystkich T.- 
nych państw europejskich które mus.:ą 
się wszystkiego obawiać, a więc i woj­
ny, od tego ośrodka mistycznej megalo­
manii i histerycznego nietzscheanizmu, 
stawiającego politykę niemiecką poza 
dobrem i ziem, jakiem stają się dzisiaj 
Niemcy...

W •

Kanclerz Dollfuss zginął w  20-tą rocz­
nicę dnia. w którym poseł austro-wę- 
gierski opuścił Belgrad wobec nieprzy- 
jęcia przez Serbię ultimatum wiedeń­
skiego. Ultimatum *o wyszło z pałacu, 
gdzie dzisiaj leży zimny trup Dollfussa. 
Zaiste h;sto:ja w dziwny nieraz sposćb 
obchodzi swe jubileusze Przed 20 laty 
trup arcyksięcia, dzisiaj — trup Doll­
fussa. Kanclerz zginąi w sali, gdzie w 
1815 r. obradował kongres wiedeński. 
Tam wówczas wielki kanclerz Mctte*- 
nich kreślił nową kartę Europy. Teraz 
mały wzrostem, a’e wielki talentem l 
wolą. Dollfuss, — Milimetternich, jak go 
żartobliwie nazywano — leży bez życia 
wśród tylu wspomnień dziejowych. 
Leży w ciężkiej atmosferze grozy i nie­
pewności jutra, jako ponury świadek 
naszej epoki, jakże okrutnej i jak baga­
telizującej życie ludzkie 1 Dwadzieśca 
lat po wojniel Mordy stały się mniej 
masowe, są jednak bodaj ohydniejsze. 
Smutna, przerażająco smutna epoka!

JAN MATYASIK

Czy uzyicig i. czu  stizgaurba.
dancing, podróż zawsze wrzea e

gtieehajstawna .PRZŁf Kfi KA 
V f tw e; torebce stale b id zie  !

P R Z E M Y /ŁA W K A
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H E N R Y K  Ż A K  P O Z N A Ń

SANDOMIERZ, 26. 7. (PAT). Woda 
pod Sandomierzem nieco opadła i wy­
nosi 3.3C m. ponad stan normalny. Do­
piero teraz daje się ćz-ściowo okreśhć 
stan sżk d wyrządzonych przez p i- 
wódź. Wal wiślany na przestrzeni 50 
kim. zniszczony. Dojazd do mostów w 
Sandomierzu uSLKOdzony. W yrwy w 
wałach dochodzą do 3 m. szerokość) i 
30 m. długości Na zalanych terenach 
wszystko spłynęło z  woda* Powiśle by­
ło najżyźniejszą okolica śandomierszczy- 
zny i posiadało słynne sady 1 ogrody 
warzywne. Na pozostałych dziś błotach 
leża potopione zwii żęta domowe. Do­
stęp do domów Jest trudny 1 niesienie 
pomocy Indności 1 inwentarzowi napo* 
tyka na trudności. W niedzielę grad zni­
szczył doszczętnie wszystkie plony w 6 
wsiach gminy Wiśniowa, która Już w 
roku ubiegłym uiegia klęsce gradobicia.

WARSZAWA, 26. 7. (PAT) O goc>- 
12 w południe w wale mtedzeszewskim . 
utworzyły się dziś wskutek przecieka­

nia wody i długotrwałych deszczów w 
kilkunastu punktach wyrwy, które na­
tychmiast naprawiono. Na Rudawce od 
5 dni 3 motopompy pożarnicze wypom­
powują wodę Rudawki do Wisły.

T e l.  8 4 - 6 3 .

ijpwi m w m i
Buddysta I ortopadysta 

Lwi#, ulica Gióderta i. 2 b.
P.l.ea wUintfo wyrok* 
■itncine nogi i ręce, aparaty 
i g.ri.ty .rtep.djrciD., pre- 
■tatrrymacza, opałki prza- 
pukllaawa, paiy brznsińe, 
iras bandaża wiz.U ijra 

rodzaju, ' 1199
OU Pad laga damska.

'W iąw ki i  d n ia
Konserwatyści w niewoli 

pułkowników
Sanacyjni konserwatyści bŁrdzo po* 

chopnie przeprowadzają analogję między 
stosunkami w Polsce i w innych krajach 
Czytamy w „Czasie":

Dzisiaj się słyszy zew6ząd że Hitlai 
stał się niewolnikiem  Reichswehry 

H itler który uzyskał w wyborach (przed 
dojściem do władzy) 18 -ńilj. głosów, 
Hitler, który m a dwu i pół miijonow,* 
arm ję bojówek, ten Hitler Jest niewol­
nikiem armjl regularnej! A u nas? 'En. 
decy, socjaliści, którzy są słabi, którzy 
m ają nieliczne kadry, którzy nie m ają 
(na szczęście) żadnych arm ij pryw at­
nych, których organizacje są wątłe — 
będą robić rewolucję, będą tą  grupą 
najsilniejszą! Ale nazajutrz po tej re­
wolucji będą musieli błagać arm ję o 
pomoc. Już nazaju trz  arm ja zadecy­
duje o losach tej nowej ,,rewolucji". 
Lub jeszcze ściślej: tylko arm ja wzglę. 
dnie ci, którzy będą jaj 'ekspozyturą 
polityczną, czy to  będą generałowie,- 
czy pułkownicy, czy kapitanowie, czy 
■er-kombatanci tę „.drugą rewolucję" 
mogą zrobić Treść tej drugiej rewolu. 
c(i może być entyssmicka Jak chcą en. 
necy może nyc sp o łeczn ie  rac ynainą,
Jak chcą socjaliści, ale będzie tn zaw* 
sza rewolucja w ojsk ‘wa. albo pól-woj- 

' skOWe, o charakterze dyktatorjalnym  
i antyliberalnym , k tóra zi iszczy is t­
niejące partje  opozycyjne, chC-by rea­
lizowała ich program

Trzy małe uwagi. Dlaczego taki po' 
ważny dziennik, jak „Czas" ma takie 
kiepskie informacje z Niemiec i tak naiw. 
nie ujmuje wewnętrzne niemieckie prze* 
miany? Następnie dlaczego „Czas" pa­
kuje do jednej szuflady „endeków" 1 s© 
cjalistów? A wreszcie dlaczego „Czas' 
sądzi, iż narodowcom chodzi nie o pro 
gram. lecz o partję?...

Czy przypadkiem „Czas" : nie jes\ 
w m.ewoli pułkowników i czy "dąć. ni? 
płynie jego suggestja pod adi (sem na' 
rodowców, iż bez armji nic nie zrobią? 
Armja jednak to nietylko pułkowricy-..

Sztuczne mity
„Przem iany”  — orga* lew icow ego 

odłam u m łodzieży sanacyjnej, "t.. zw. 
M łodzieży D em okratycznej, -ż a la  się na 
to, iż w śród  m łodzieży sanacyjnej tru ­
dne jest w y tw o rzy ć  m it boh a te rs tw a: 

„Mit, któryby skupił siły dostetecz- 
nie tęgie do objęcia dziedzictwa po o- 
bozie niepodległościowym, może pow­
stać tylko w środowisku młodych. Bę­
dzie nim  albo młoda endecja, ąlho m ło­
dzież wyrosła na  tradycjach Piłsudskie­
go.
Tu następują narzekam? ..a cnaoi, o r­

ganizacyjny i ideowy wśród młodzież* 
sanacyjnej:

Psychologicznie rzeczą nieukn oną 
w życiu paóstwowem są rozgryw ki m e . 
nerćw politycznych! Być może, o le­
piej jest, iż pewne rozgrywki odbywają 
się na płaszczyźnie wewnętrzno-oboio. 
wsj niż m iędzypartyjnej. . Ala w adli- 
wem napewno jest rozciąganie w in  
nieporozumień i walk n a  : masy,' a 
zwłaszcza karygodn. jest __ tak roz­
powszechnione — nadąży—.ma autory. 
tein „czynników decydujących** nr 
która była wódz czy kacy! zwykł się 
bez zająknlenl po” * i

Oddziaływanie starszego apoleczfń- 
stwa sanacyjnego na młodzież było. do­
tychczas jak n?,'gorsze Czy są nadzieje 
i możliwości polepszeńia się tych -sto­
sunków? Chyba tylko drogą grantów, 
nago zi niajszanla oddziaływania atar. 
szego społeczeństwa na młodych.

„Oddziaływanie starszego społeczeń­
stwa sanacyjnego na młodzież" należy 
przetłumaczyć jako tworzenie „Legjonu 
Młodyc' “, organizacji konkurencyjnej 
dla „Młodzieży Demokratycznej". 
cz: w atmosferze konkurencji powstają 
mity bohaterstwa?
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Bereza syberyjska
W  g ło w ie  Pomorskiem** znajduje­

my ciekawe szczegóły o warunkach u- 
trzymania na Syberji dla zesłańców po­
litycznych, m. I. polskich:

Jeł.eli zesłaniec byt szlachcicem, to  
dostawał miesięcznie 18 rubli, a poza 
tam  pieniądze na  kożuch i buty, które 
m iały m u starczyć na  cały rok. Miesz­
czanin lub chłop dostawał 10 rb. m ie. 
siecznie i również kożuch i buty.

Szlachcic m iał więc przeszło 50 ko­
piejek dziennie, nie-szlachcic — 33 kop. 

Co można było ?a to kupić?
W gubem ji irkuckiej, powiecie ba- 

łagańskim  ceny żywności były nastę­
pujące.

F u n t chleba hiałego kosztował 2 ko­
piejki, ftin t m ięsa — 3 kopiejki, cały 
zając wraz z skórką — 8 kop.

Zesłańcy mieli praw o darm o polo­
wać i łowić ryby.

W ynajęcia całego domu z ogrodem, 
urządzeniam i gospodarski- mi i mebla­
mi kosztowało 15 rb. miesięcznie.

Za otrzymywaną od carsk igo rżą­
cą mógł wygodnie żyó ze*taniec 

administracyjny,
Z był człowia ' n  wolnym, nie zmn. 

sranym do żadnej pracy.
Dawni zesłańcy syberyjscy mają w 

dzisiejszem społeczeństwie mir i powa­
żanie. Otacza ich nimb bohaterstwa i 
męczeństwa- Okazuje się jednak, że na- 
;wet męczennik musi mieć więcej, niż 28 
gr. dziennie na utrzymanie.

Terror I pajdokracja
Organ grupy ruskich katolików „No­

wa Zorja“ drukuje pod powyższym ty ­
tułem dłuższy artykuł, w  którym czy­
tamy:

„Różne znaki w skazują n a  to, lż zbli­
żamy się do ostatecznej konsekwencji 
filozo-fji Doncowa, to znaczy do ruipy 
zorganizowanego życia naszegc społe­
czeństwa. Długie la ta  szerzyła się a 
„filozofia1* noża l  krwi, szerzyła alę 
,or*sto tąoratrosnla", szerzyła się bez 
hajmnibjszego systematycznego sprze­
ciwu 4 wogóle bez żadnych poważnlaj-
szyoh przeszkód   aż zagarnęła naszą
młodzież.

A teraz ci, którzy mieli możne* ó 
walczyć z tą przew ażającą filozofją, 
mieli możność obowiązek, ale nie ro - 

■ totłl tego — dziwią się, iż teorja wyda­
je praktyczne owoce.1*
Jakc wyjaśnienie do tego ustępu do- 

idtamy, że dr. Dotioow jest głównym ideo­
logiem ukraińskiego nacjonalizmu, publi­
cystą' 1 redaktorem „Ukraińskiego Wist- 
nyka“, miesięcznika literackiego, wyda- 
;wanegc we I  wowie.

Nie chcą wierzyć
„uiło*1 poświęciło oały artykuł roz­

ważaniom nad tragicznym zgonem dyr. 
\Bahliar :

> „NSe-rpewnogo sale wtamy o  przyczy­
ni© zabójstwa. Odrazu się pojawiły róż­
na  hipotezy: że to kolejny ak t tsroru  
OUK to  znowu, iż to  zabójstwo nie na 
tle  połitycznem, a z zemsty za złą no- 
^te, za  niedopuszczenie do m atu ry .*1

Zwraca uwagę „Diło", iż śp. dyr- 
Bablj — człowiek nłeoo szorstki — nie 
jbył adolny do jakiejkolwiek działalności, 
pozostającej w  sprzeczności z obowiąz­
kami pedagoga i poczuciem honoru. 3yl 
%tt śp. dyr. Babij czynnym katolikiem, 
a  nawet stał na czele Instytutu Akcji Ka- 
-tolickiej obrz. greckiego.

Piszw potem .,Diło“ :
„Jeżeli to zabójstwo jest rzeczywi­

ście kolejnym  aktem  ukraińskiego po­
dziem ia — rzucałoby ono ponure świa­
tło na  współczesne ukraińskie stosun­
ki. W tedy fakt, 4ż ukrainleo zastrzelił 

{przemawiałby do wszystkich. 
Ukraińców bytujących na  ziemi — tra ­
giczną mową.

T i _  fak t rzucił by też jaskraw ą 
sm ugę św iatła na  całą odrąbną dzia­
dzinę tragadji ukraińskiego narodu: 
przyciągania młodzieży szkół średnich 
do rewolucyjna! roboty 4 bałkanizacji 
ukraińskich stosunków. Z chwilą kie­
dy polityczne porachunki między człon­
kam i jednego narodu w tej sytuacji 
co dzisiaj Ukraińcy, zaczyna się wy­
równywać rewolwerem, całej egzysten­
cji narodu, zaczyna zagrażać śm iertel­
ne niebezpieczeństwo.**

A te rewolwerowe porachunki odby­
wają s ien a  terytorium Polski- Ofiar 
przytem jest więcej polskich, niż ruskich. 

Caveant consules-
R.

W czem leiy tajemnica
Gwałtowna ekspanzja ekonomiczna 

Japonji na rynkach handlowych całe­
go świata wywołuje już od dłuższego 
czasu żywe zaniepokojenie państw eu­
ropejskich, przedewszystkiem Anglji, 
której towary Japonja wypiera zwycię­
sko z rynków Dalekiego Wschodu.

Pis*e się dużo o dumpingu, o wy­
zysku i głodowych płacach robotnika 
japońskiego, o nielojalnej konkurencji.

Sprawa wygląda jednak inaczej, 
oglądana oczami Japończyka. W ystar- 
przejrzeć artykmy polityczne zamiesz­
czane w największych dzienrjkąch ji- 
pońskich, jak „Osaka M ajmszJ lub 
„Tokio — Niszi — Niszi“, aby zórjento- 
wać się, ’aka przepaść dzieli mćnta’- 
ność Europejczyka oc. mentalności czło­
wieka z krainy Wschodzącego Słońca.

„Wy, Europejczycy,, urządziliście s ę 
wygodnie — mówi Japończyk. — Zmo 
nopolizowaliście handel eksportowy, — 
ale nie umiecie iść z postępem czasu. 
Zapominacie, że dziś, w Okresie kryzy­
su, trzeba sprzedawać tanio, trzeba 
z niejednej wygody zrezygnować. W y 
żyjecie w eleganckich mieszkaniach, 
wytwornie umeblowanych, — my w 
małych drewnianych domkach. Śpimy 
na matach, jemy ryż, ryby, fasolę —

ekspanzji japońskiej?
1 to nam zupełnie wystarcza

Wyzysk robotników? Głodowe pla­
ce? Nieprawda! Przecież robotnik ja­
poński pracuje ciężko i wydatnie. Gdy­
by głodował, wydajność jego pracy 
spadłaby znacznie. A tymczasem spra­
wa ma się wręcz przeciwnie: jego wy­
dajność pracy jest większa, niż robot­
nika europejskiego.

Grozicie nam bojkotem? Śmieszne 
pogróżki: przecież iuż dzisiaj- Indie i 
Australia nie mogą sie poprostu obejść 
bez naszych towarów.

Wy, Europejćżycy, myślicie tylko o 
swoich sprawach, — ^akże drobnych 
i ńlc nli znaczących! Wzajemna rywa­
lizacja, wzajemne'. zawiści’ i Walki, cła 
ochronne, sztuczn* podbijanie efeh.l.

Europa cofa się w mroki średnio­
wiecza, — podcza^ gdy my, Japończy­
cy. idziemy uaprzód ż duchem czasu.

Jeżeli nie skończycie ź tfemi wasze- 
mi drobiazgowemi kłótniami i walkami, 
jeżeli nie zdobędziecie się na szerszy 
światopogląd, — wówczas pożegnajcie 
się z waszą potęgą, ba, z waszą egzy­
stencją 1"

Słowa to gorzkie, — ale nie można 
im nie przyznać dużo słuszności. (R)

Rozwody wileńskie
III. Tajemn ca w eciornych rozpraw

Jesteśmy w wileńskim Instytucie roz­
cinania węzłów gordyjskich. Aleksander 
W. czułby się tu jak szczeniak. Godzina 
18.30 Zmrok. Te czynności jakoś lepiei, 
raźniej wykonuje się po zachodzie słoń­
ca, bez światła dziennego. W  korytarzu 
widzę jedną przyszłą rozwodniczkę 
Wymalowana według wszelkich arka 
nów sztuki konserwatorskiej. Szminka 
wszystko kryje, nawet miedź czoła. 
Ruchy, wyraz twarzy, ot, wieczorny.

Dziwi mię brak mężczyzn, którzy — 
jak fama głosi — porzucają swe nie­
szczęsne, zapracowane żony-niewolnice 
i starają się o rozwod, by się ożenić z lą 
„drugą“. Tu przecież przychodzą ci wta- 
śnie, którzy chcą nowych związków.

Wchodzimy do pokoju. Rozprawa. 
Małżonek dał pisemne oświadczenie, 
zalegalizowane natorjalnie, że zgadza się 
na rozwiązanie swego małżeństwa. 
Krótka procedura i „W Imieniu Rzeczy­
pospolitej Folskiej" p. Michał Jastrzębski 
mężatkę przemienił w pannę z powoda 
„rozbieżności charakterów1*. „Nlezrozi- 
miana kobieta* uzyskała „wolną rękę“ 
ł przyjedzie do Wilna raz jeszcze, aby 
zawrzeć związek ,małżeński" z dobi i- 
nym partnerem już o zbieżnym charak­
terze. Zdarzyć się może, że się znów 
pomyli, wtedy jeszcze raz przyjedzie p0 
rozwód, a potem jeszcze raz z innym 
partnerem. W kolo Macieju, aż do skut­
ku! Chyba, że bezlitosny ząb czasu uła­
twi jej samei „zrozumienie**, iż niema 
już kandydatów do rozwiązywania za­
gadek. W tedy zacznie psy wieszać na 
mężu Nr. 1, przypisując jemu winę 
wszystkiego.

Malutka dygresja. Stwierdzić należy, 
że p. Michał Jastrzębski dobrze zasla- 
żył się turystyce, krajoznawstwu i dla 
P. K- P. Właściwie jednak ten pasaże -- 
ski ruch rozwodowo - wycieczkowy po­
winien być zreorganizowany, a miano­
wicie przez zorganizowanie t. zw. „po­
pularnych pociągów rozwodowych**. Na 
turalmie dancing, bridge, no i zniżk’. 
Zwłaszcza taksy rozwodowej. Po dzie­
sięciu, latach nienagannego wykazywa­
nia inicjatywy — order dla dobrze za­
służonego i emerytura ze stawką we­
dług wyboru.

Żarty na EoTć; przecież jesteśmy w 
sali sądowej, nawet konsystorskiej!

Druga sprawa, bardziej zawiła. Mąż

przeciwny rozwodowi. Znów „niezrozu­
miana11 kobieta.

Odczytują skargę: „Dnia... wzięłam 
ślub z N. N. Pożycie nasze malżeńsk!e 
było złe wskutek rfleżgodnoścl 1 roz­
bieżności naszych charakterów, ciąg­
łych między nami kłótni i nieporozu­
mień, sporów i niesnasek, które dopro­
wadziły do tego, ze uniemożliwiły nam 
pożycie małżeńskie i yywolały nie­
przezwyciężony wstręt ku sobić. Proszę 
wysoki konsystorz o niewszczynanie 
żadnych prób pojednania między nam’, 
gdyż tc jest bezcelowe — żyć ze sobą 
jako małżonkowie, nie możemy. Wobec 
powyższego opierając, się na art. X 
agendy wielkiej o rozwodach, proszę 
konsystorz o udzielenie mi rozwodu z 
mężem moim N. N. z powoau i wskutek 
niezgodności naszych charakterów i 
wzajemnego do siebie obrzydzenia. 
Przynależność tej sprawy do konsystu- 
rza okrśśla się moją przynależnością do 
konsystorza ewangelicko - reformowa­
nego. albowiem jestem członkinią paraf.ii 
wileńskiej ewangelicko - reformowanej, 
mam zamieszkanie w Wilnie i przyzna­
nie sądu przez pozwanego męża. N. N.“

Potem stwierdzono, że pozwanemu 
mężowi zos*ało przesłane listem poleco­
nym za reteplsem zwrotnym wezwanie 
następującej treści: „Konsystorz wileń­
ski ewangelicko - reformowany wzy<va 
Sz. Pana do konsystorza (Zawalna 11) 
z dowodami i świadkami na rozprawę 
sądową, wszczętą przez p. N. N. prze­
ciwko Panu na dzień... r. b. o godz. 6f/2 
wiecz. Przyczem powiadamia, że w ra ­
zie nieprzybycia i niepodania przyczyn 
tego niestawienia się, sprawa będzie za­
ocznie rozpatrzona1*.

Zkolei odczytano jednobrzmiące, no­
tarialnie zalegalizowane zeznania świad­
ków, Dra M. L. i B. M., mundantki te­
goż: „Ja, niżej podpisany, podaję jal.o 
świadek, co następuje: Małżouków N. N. 
znam od szeregu lat 1 dlatego mogę 
stwierdzić na podstawie spostrzeżeń 
przezerrjiie poczynionych, że pożycie 
małżeńskie pomiędzy wymienionymi 
wyżej małżonkami było bardzo złe, a to 
wskutek widocznej obopólnej odrazy i 
wielkiej niezgodności charakterów. D v  
szedłem przeto do przekonania, że mał­
żeństwo fo jest bardzo niedobrane. Je­
stem zdania, że rozwiązanie małżeń­

stwa tego jest koniecznością dla obu 
stron.**

Następnie został osobiście przesłu­
chany jako świadetc major, głośny w 
swoim czasie przez napad na pewnego 
redaktora. Ów major po złożeniu przy­
sięgi zeznał, że dla stron jest cŁboy, mę­
ża zna o d . chwili ślubu, bywał u niego 
często i był świadkiem scysyj. Męża 
określa jako brutala o .. ogładzie towa- 
rzjrskiej!

Wreszcie odczytano list pozwanego , 
męża, który stwierdza, że ani on, ani 
żona nigdy w Wilnie nie mieszkali, za- 
czem w sprawie małżeństwa kompe­
tentny jest tylko Sąd państwowy we 
Lwowie i Sąd Duchowny Kościoła Ka­
tolickiego. Świadka Dra M. L. nie zna, 
wie tylko, że jest zastępcą prawnym 
jego żony, świadka B. M. wogóle nigdy 
nie widział, więc oboje nie mogli poczy­
nić żadnych spostrzeżeń. Zaprzysiężone­
go świadka majora, który nie jest tak 
bardzo obcy jako wuj żony, poznał w 
dwa lata po ślubie w Przechodzie l^bcą 
i zaprosił go na kolację do swego domu- 
Scysji jednak nie było.

Po odczytaniu tego oświadczeni, 
sąd konsystorski wydał orzeczenie, że 
mimo wszystka uznaje sprawę tę za pod­
ległą swej właściwości, a to na podsta­
wie 2 kanonu z r. 1928 i rozprawę odra­
cza, wzywa ląc męża do przedstawienia 
zeznań jego świadków.

Z niesmakiem wyszedłem z tego lo­
kalu. Mój rozmówca wyjaśnił mi, że tak 
treść skargi, jakoteż „zeznania świad- 
ków“ sa tylko zwykłą formalnością. My­
ślałem sobie, że jednak właściwym 1 je­
dynym warunkiem sine qua non dla u- 
zyskania rozwodu jest posiadanie tysią­
ca złotych na zapłacenie taksy i na opła­
cenie ,,formalnoścl“. Wobec łatwości u- 
dzielar.ia rozwodów, właściwie bez wa­
żnych powodów, nie przeraził mię już 
sposób składania „zeznań“, które stają 
się jWdstawą „Wyroku" ferowanego „w 
Imieniu Rzeezy->ospo’itej Polskiej".

A więc same „formalności". Tylko 
czy nie mogłyby one być wypełniane 
zgodnie z prawdą? Czy Obchodzenie u 
staw musi iść aż tak daleko?!

Przytoczone tu fakty wykazują do­
wodnie że wydanie jednolitej dla całego 
państwa ustawy małżeńskiej, stało się 
kwestją piekącą. Stan dotychczasowy, 
to niby amerykańska ustawa prohib1- 
cyjna, którą musiano znieść, powodo­
wała bowiem wzrost przestępczości, ko­
rupcję, demoralizację i... wzrost spoży­
cia alkoholu.

Zanim to nastąpi, władze państwowe,, 
podobnie jak to miało miejsce w w ar­
szawskim konsystorzu prawosławnym 
i narodowym „arcybiskupem" Faronem, 
powinny wglądnąć w wieczorne rozpra­
w y wileńskiego konsystorza ewange­
licko - reformowanego. Tolerancja, z 
której słyniemy, ma przecież swoje gra­
nice!

R. K.

Przed dwudziestu laty...

PIERSZE BIAŁE PLAMY~
Numer „Słowa Polskiego" z dnia 27 

lipca 1914 świeci po raz pierwszy bia- 
łeml plamami konfiskat-

W wydaniu nadzwyczajnem z tej 
samej daty pcaaje tenże dziennik w ia­
domość o zajęciu Belgradu:

Wedle niesprawdzonych pogłosek 
wojska austrjacko-- węgierskie miały 
przekroczyć granicę Serbji. Mówią tak 
że, że Belgrad został już zajęty.

CZĘŚCIOWA MOBILIZACJA
Wiedeń. Najjaśniejszy Pan zarządził 

częściową mobilizację armii austrjacko • 
węgierskiej i częściowe powołanie po- 
spolitegu ruszenia.

P o d n i e t ą
do nowych przedsięwzięć mogą 
być ogłoszenia „drobne"; czy  
tsimy Je więc stale przed odło­

żeniem
„KURJER A“1 1893S
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P o ła w ia c ze  b u rsztyn u  nać B a łtyk ie m

Ody burza na Batłyku poruszy toń jr ską do głębi, w  takich wypadkach ry- 
baęy spidzlewają się zazwyczaj obfitego połowu bursztynu. Na zdjęciu wi­

dzimy ich po ustaniu burzy przy pracy.

Młodzieży akademickiej w Jarosławiu
nie w oln o pomagać ofiarom  p o w o d zi?

fKrbnlka nowosądecka

Między niebem i wodą
Nasz korespondent nowosądecki (3 

B.) op5suje następująco przebieg powo­
dzi:

W skutek katastrofalnego wyiewu Da* 
Jiajca i Kamienicy kilkaset rodzin zo- 
atało bez dachu nad głową. Wezbrane 
fale zalały okoliczne pola z zasiewami 
1 domami mieszkalnetni. Szereg mostów 
JtOStało 2upeiftie Zniszczonych.

W  ub. posiedziałeś Komunikacja e. 
Nowym Sączem została zupełnie nrzer- 
waiia. At wyruszył dópie.o
pierwszy pociąg do Tarnowa 1 Muszy­
ny. Połączenie t  Krynicą i Krakowem 
do dnia dzisidlszego przerwane, do  Li­
manowej ni* kursuje żaden pociąg, p o i  
Marcinkowicami i Klęczanami tor wraz 
z nasypem na większej przestrzeni zo­
stał zupełnie zniszczony. Komunikacja 
kolejowa na tym odcinku możliwa za 
tydziłń*

Ewakuowanych mieszkańców zagpj* 
zonych powodzią umieszczono w szko- 
łaćh. Sdzie dotąd przebywają. Liczba 
ollor do tego ozasu nieustalona, gdyż 
Ciągle napływają nowe meldunki. Na-.i- 
zie mówi się o 30 osobaoh. Akcja ra­
tunkowa, w której Udział brały: policją, 
s tra t pożarna, wojsko i ochotnicza 
Straż, była niezwykle utrudniona z po­
wodu ulewnego deszczu. Woda zalała 
przystanek kolejowy N. Sącz — mia­
sto. Elektrownia miejska została uszko­
dzona, a światło do oświetlania ulic 
(wyłącznie) dostarcza do dziś elektro­
wnia kolejowa. Zalane zostały fabryki: 
Sterna, Reira 1 Lwowa oraz Jankow­
skiego i budynek szpAala żydowskiego 
Woda uszkodziła dcm Bukowskiego, 
Appla, Nowaka i Kucharskiego. Cmen­
tarz żydowski na Przetakówce był 
częściowo zalany.

W związku z powodzią tut. staro­
stwo wydało zarządzenie, mocs które­
go właściciele sklepów, młynów itd. 
musieli zgłaszać ilość artykułów pierw­
szej potrzeby. Prócz tego wydano o- 
strzeżenie dla właścicieli sklepów przed 
pobieraniem wyższych cen za artykuły 
pierwszej potrzeby od obowiązującego 
cennika.

Na czas powodzi N. Sącz został zu­
pełnie izolowany. Pocztę, żywność i 
kilka sztuk dzienników dostarczano — 
samolotem. Dopiero we środę woda po­
częła opadać i ustał deszcz. Instalacje 
wodociągowe zostały wskutek powo­
dzi uszkodzone, a wody do dnia dzi­
siejszego — dostarcza się przez rozwo­
żenie w beczkach. Jak się dowiaduje­
my straty obliczają na kilkaset tysięcy.

Kronika w ileńska  

Pożoga nad Ejszyszkami
23 bm. mieszkańcy Ejszyszek zo­

stali zaalarmowani wielkim pożarem, 
jaki wybuchł w środku miasta.

Pożar powstał w domu mec. Macc- 
wicza, poczem przerzucił się na sąsied­
nie zabudowania, ogarniając część dzia1; 
nicy.

O pożarze zaalarmowane, straże za­
miejscowe okoliczne oraz z m. Lidy. 
Mimo energicznej akcji ratunkowej, po­
żar zdołano zlokalizo' irać dopiero po 
6 godzinach. Pastwą płomieni padło 21 
domów misszkalnych, 9 budynków 1 
składów, gmtch urzędu pocztowego 
I lokal szkoiny, w którym mieściło się 
przedszkole.

Według obliczeń, straty wynoszą 
zgóra 200 tys. zł 60 osóh znalazło się 
bez dachi' nad głową.

Reklamować się 
to znaczy
więcej łjjrwoswać m i

Piszą nam z Jarosławia:
Reprezentanci młodzieży akademic- 

nej skupionej w Z- A. M. P. Koło „Jaro- 
slawian“ udali się 23 b. m. do p- staro­
sty Henryka Wąsa ofiarując pomoc mło­
dzieży akademickiej w zbieraniu fun­
duszów dla powodzian. Zaproponowali 
p. staroście jako przewodniczącemu 
„Powiatowego Komitetu niesienia po­
mocy dla powodzian11 zorganizowanie 
zbiórki ulicznej oraz zredagowanie w ła ­
snym kosztem odpowiedniej odezwy do 
społeczeństwa. Pan starosta jednak od­
mówił. motywując to tem, że Koło „Ja- 
rosławian" niema możności działania (?) 
gdyż jest w stadjum legalizacji i jako 
takie nie może urządzać zbiórki. W ów­
czas reprezentanci zaproponowali przy­
stąpienie młodzieży akademickiej do 
„Powiatowego Komitetu niesienia po 
mocy dla powodzian*1, aby w ramach 
prac tego Komitetu akademicy mogli 
spełnić swój obywatelski obowiązek- 
— Pan starosta podziękował Jednak

k ilkakro tn ie  poruszaliśm y w ostat­
nich czasach na łami ch „K urjera11 kwe- 
stję zwinięcia Dyrekcji Okr. Kolei P a ń ­
stw. w Stanisławowie, oraz wskazy­
waliśmy, jakie straty  przez lo poniosłoby 
miasto, oraz społeczeństwo polskie.. Z 
początkiem tego roku gdy zaczęto dość 
głośno przebąkiwać o takiem  zarządze­
niu, daliśm y wyraz ppinji polskiego spo­
łeczeństwa stanisławowskiego, w artyku­
le pt. „Cui bono?11, po którym  Jakoś przy­
cichło, a naw et ówczesny dyr. kolei inż. 
W ołkanowski (przeniesiony niedawno do 
Krakowa na  równorzędna stanowisko) 
oświadczył, że Ministerstwo Rom. nie 
nos', elę z z a n l i n n  zwinięcia D. O. K. P. 
/ naszem mleśole.

Po oświadczeniu inż. Wolkanowskie- 
go, polskie społeczeństwo naszego m iasta 
odetchnęło. Niestety, nie ua długo. Obec­
nie ze wzmożoną siłą znowu krążyć po­
częły pogłoski o zwinięciu Dyrekcji Kole­
jowej, w miejsce której pozostałaby tylko 
ekspozytura Lwowskiej Dyr. Kolejowej. 
O zwinięciu dyrekcji Kol., a nawet i o 
tem, że odne śhy projekt, jest już przez 
Min. Kom. p/zygotowany m ówią w mie­
ście'wszyscy,, nie wyłączając samych ko­
lejarzy

I znowu troska osiadła na twarzach 
Polaków. Bc i jakże? Zarządzenie takie 
podkopałoby w pierwszym  rzędzie s»kn 
polskości tu, n a  Kresach Wschodnich, 
gdzie robotA „Ukraińców11 posiada naj­
większe natężenie, o cz-am wymownie 
świadczył choćby ostatnio odbyty Kon­
gres ukraińskich kobie Po drugie, za­
rządzenie taki a podkopałoby I miesi

młodzieży za wszelką pomoc!
Pocóż więc odezwy do społeczeń­

stwa, nawołujące do przystępywania do 
„Komitetów niesienia pomocy dla po­
wodzian11?

Czyż młodzież akademicka, Jako naj­
ofiarniejsza i najenergiczniejsza, nie 
przeprowadziłaby najlepiej akcji zbie­
rania funduszów dla powodzian? Czem 
się kierował p. starosta? Czy może tem, 
że młodzież ta nie była z „Legjonu Mło­
dych11 czy też ze Strzelca, skoro pierw­
sze pytanie p. starosty zwrócone do re*- 
prezentantów było „Czy panowie przy­
chodzicie z „Legjonu Młodych11 czy ze 
Strzelca11?

Nie! Młodzież akademicka przyszła, 
gdyż chciała spełnić obowiązek wobec 
rodaków, których spotkało nieszczęście; 
sama jest biedną, diatego chciała ofia­
rować pomoc czynną w zbieraniu fun 
duszów.

Tyle do wiadomości p. staroście.

oraz cały szereg organlzaeyj 1 towarzystw
społecznych, ktćrycb członkami są ko­

lejarze. Zwinięcie Dyrekcji Kolejowej w 
naszem mieście osłabiłoby żywioł polski
0 kilkaset rodzin, a wiadomo, że żywio­
łu tego nie jest u nas zbyt dużo.

Stanisławów, to miasto urzędnicze, w 
którem  większość urzędników stanow ią 
pracownicy dyrekcji kolejowej, — to m ia­
sto, które w czasie krwawych walk o wol­
ność, zdobyte zostało właśnie przez tycb 
urzędników kolejowych. A dalej, jako 
placówka w ysunięta najdalej na połud­
niowo-wschodnie granice państw a, oraz 
jako m iasto wojewódzkie straciłby Sta­
nisławów, oraz społeczeństwo polskie, 

bardzo dużo z chwilą zwinięcia dyr. ko­
lejowej. 'W czasie gdy odłam „ukraińców 11 
zgrupowanych w OUN. sięga do stolicy
1 dokonuje zam aehu na polskiego m ini­
stra, w chwili gdy po wsiach przeprowa­
dzane są' przez „ukraińców11 sabotaże poi. 
skich szkół itd., — zniesienie dyrekcji 
kolejowej w Stanisławowie, byłoby pętlą 
na szyję tutejszego społeczeństwa poi. 
■kiego byłoby podkopaniem alty państwo* 
wej na wschodnich rubieżach Rzeczypo­
spolitej.

Nie zmniejszać, a lr zasilać i to w in­
tensywny sposób żywioł polski na Kre­
sach, by w ten sposób przeciwstawić się 
robocie „ukraińskiej11!. Jeżeli słuchy o 
zwinięciu dyrekcji kolejowej w Stanisła­
wowie, są tylko bezm yślną plotką, pusz­
czoną przez kogoś, kom u zależy na  wy­
w ołaniu paniki wśród tu t. społeczeństwa 
polskiego powinny odpowiednie wład*e 
pogłoskę laka zdementować l  społeozośL

■two Polsku. uepdkOM, jeżeli jednak to 
jsst rraw dą, to  zarządzenie takie b*«- 
względnie powinno aoataft cofnięte!

Społeczeństwo polskie mi sta Stani* 
stawowa z obawą i niecierpliwością ócze. 
kuje sm ą d z e n ia  władz, którsby wresz­
cie rżect w yjaśniło -— laj Boże z pożyt* 
kiom dla P  .nstwa. dla “taniał » o /a  
i tut. społeczeństwa polskiego, ł .  *»

Stan wód w Woje w. 
Stanisławowskiem

Óstatńio wody w rzekach na tśtćftłe 
wńrtw. stanisławowskiego póOzęły dpa- 
dać, tak żo obecnie powódź nie gfozl 
I tak: na rzece Pistyńne stan wód wy­
nosi l 30 m. ponad poziom nórmalny. 
Mimo to na przestrzeni Pistyń — Bro* 
stury komunikacja została praer ha 
z powodu podmulenia mostu w  Plsty- 
niu.

Dniestr w Rozwadowie i Żurawnie 
opada,natomiast w  Krupsku i Kliowcu, 

stan wód w Dniestrze wynosi Jeszcze 
2.60 m ponad stan normalny. Nadbrzeż­
ne łąki zalane śą wodą. Ną Obu By­
strzycach stan wody znacznie się ob­
niżył.

Bomba w chacie wiejskiej
W Chlebiczynle, pow. Stanisławo-* 

skl znaleziono w czasie rewizji U Mi­
chała Szwarca, narodowości „Ukraiń­
skie], minę o wielkiej sile wybuchowej* 
Szwarca aresztowano-

Niewinny „Ukrainiec** tłumaczy się 
tem, że minę otrzymał od nieznanego 
mu osobnika.

U BUFETOWCA-KIERO WNIKA
id .ln .f .  ■ kamają lab daUrśaway ba- 
fetu w Krakowi* i  większą gotówką 
poszukają aatrekwlast. Zfłaaiaaia wy­
czerpując* pod „Bałatowie*11 Bior* 
Ogłoszeń Haperyea, Kraków, Jagiel­
lońska 7. IllllinilllllllllllUIlllllItlllill 1332

Zakopane i Tatry 
po powodzi

Wobec licznych zapytań, napływ ają­
cych do b iu r i Oddziałów Pol. Tow. Ta­
trzańskiego co do możliwości wycieczko­
wych w Tatrach, P ieninach i Beskidzie 
Zachodnim po powodzi, Zarząd Glćwny 
w yjaśnia, co następuje: W  Zakopanem
płynie życie całkowicie normalnym try­
bem, Elektrow nia i wodociąg funkcjonują 
w pełni, żadnej drożyzny niema, ceny w 
pensjonatach i hotelach są  tak  samo n i. 
skie, jak były przed powodzią, aprowi­
zacja doskonała.

W gćrach scbronicka Pol. Tow, Ta­
trzańskiego oraz innych towarzystw tu ­
rystycznych są zaopatrzone we wozysdde 
prow 'am y i przygotowane n a  pomieszczę, 
nie turystów, żdcżkl 1 klamry 1 -elkle 
urządzenia turystyczne nie nelerplaty, 
Ruch gościńcem, autobusowy i .powozami, 
do Morskiego Oka odbywa się całkowicie 
bez przeszkód, Jedynie m ały mostek za 
Łysą Polaną został uszkodzony co jednak 
nie przeszkadza kom unikacji. Również 
inne gościńce koło Zakopanego w dobrym 
stanie. Jedynie na szosie Zakopane -Nowy 
Targ są 3 duże mosty w Poroninie, Bia­
łym Dunajcu ! Szeflerach zniesione, wzgl, 
uszkodzona i kom unikacja szosowa nara . 
zie niemożliwa. Natom iast ruch pociągów 
Krakćw—Zakopane odbywa się norm alnie 
boz przesiadania i zbytnich općżpień oraz 
w ram ach palnego rozkładu j&ziy

Również w Pieninach możliwość ruchu 
turystycznego została przywrócona. Auto. 
busy Nowy Targ—Czorsztyn zaczynają 
kursować. Jazda łodziami przez Pieniny 
już całkcwicie możliwa, gdyż wody na 
Dunajcu silnie opadły. Szczawnica 1 Kro. 
ścianko zaprowiantowane podołają wszel­
kim  wymaganiom. Również w Żywiec, 
czyżnle, Rabce, Zawoji i okolicy życie let­
niskowe i ruch wycieczkowy odbywają sil 
baz żadnych przeszkód. W szystkie schro­
niska i ścieżki Pol. Tow. Tatrzańskiego w 
Pieninach, Gorcach i Bsskidz!e Zachodnim 
nie ucierpiały nic od powodzi,

W  tych w arunkach ruch turystyczny 
na obszarze całych Tatr. Pienin I Beski­
dów Zechcdnich może się odbywać bez 
żadnych przeszkód, z w yjątkiem  dojazdów 
samochodowych do niektórych miejsco­
wości.

Pętla < ia szyją Stanisław owa
Na marginesie pogłosek o zwinięciu Dyr. Okr. Kol. Państw.
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L i ]r ca 
W»«h. »t. 3 g. 35 a.
Zack. «l. V} g, 25 m.

frlątek
Natflji panny

Sobata lanaae-itaga

Odjazd łoc^jjfw  z Krakowa
Do W tus«iw j pr_ez Częstochową: 0.45 

(kursuje od 15 m ają do 6  października). 
7.15 <p), 1158, 15,15, (I“ irsnje od 14 sierp- 
n ia  do 20 sierpnie), 17 20 (p), 23,00.

Do W arszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 0.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
Zbrpeda kursu je  wtorki środy, czwartki 
tffatki 1 soboty), 10,45, 11,22 <i>, l 2,2a
(Lui-Torpeda kursu je  wtorki, środy, 
ozwartki. piątki), 13,20 (k u rsu je  od 1? 
czerwca do 2 w rześnia codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy 
jątkiem  25, 26 grudrna i 21 i 22 kwietnia)
21,30 (p), 21.38, 22,27 (Lux-Torpeda k u r­
suje tylko w niedzielę).

W iedeń—Pra-ra: 11.28 (p), 21.00 (p)
510 7.40, 14.25 , ; |

Gdynia: 17.12 W ,  21,30 (p)‘.
Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (p)
P oanań : 6.01 10.45, 17.12 (p), 21:30 (p).
Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), ś,10. 10.45 

17,12, 21.36. . 1 !■■ I_
Cieszyn: 17.45. ; n' 1 l l’"iTT‘,Ti

jhraałiów: 5.10 (kursuje od ai m aia 
do ń października), 7.40, 11.22 (p), 14.25.
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje xi 3t m aja  d> 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.80, 21.38. . J -

17 42
Lwów: "ll.2U W , 11.25, 1000 Tp). 0.15. 

Luz-Ton oda). 15.21 (kursuje ud 15 m aja 
Ido 6  października). 18.15 23.05 (kursuje, od 
15 m aja  do 6  października).

Zakopane 0.05 (kursuje od S paździer. 
n iką do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od id 
n  ija do 7 października), 3 40 (k -suj 
od 15 m aja  do 6 października), /,?5 (kur­
suje od 15 m aja do 6  października), 8.-51 
(kursuj1* w niedzielę Lux-Torpeda), 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 m aja  do 6  paź­
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty
w  gp5j

■

Lo zwiedzać w Krakowie?

Z A ufT K I — MUZEA — WYSTAWY 
[UEEUM NARODOWE

I. GALERJA SZTUKI WSPÓCZEaNEJ
W Sukiennicach, Rynek GT. M alarstwo i, 
rzeźby od potowy wieku XIX, pTzemysl a r­
tystyczny. zabytki z epoki średniowiecza 
pam iątki narodowe. Otwarte codziennie o d . 
godz. 10—14. W stęp zł, 1.

II. ODDZIAŁ IM. EMERYKA HR. 
HUTTEN .  CZAPSKIEGO, W olska 10. Nu­
mizmatyka, gi afika, druki, broń i prze­
m ysł artystyczny. Środy, niedziele i święta 
od godz. 10 14. W rtęp zł. I.

III DOM I MUZEUM JANA MATEJKI,
ul. F lórjańśka 41.. Zbiory Tana M atejki i 
arty  „yozna po nim  spuścizna. Codziennie 
Od godz. Id—14. W stęp zł. 1.

IV, ODDZIAŁ IM. FELIKSA JACIEŃ- 
SKlEGO, ul. Szczepańska 11. Okazy sztuki 
polskiej i japońskiej, dywany, sprzęty z 
różnych epok itd. O otwarciu poszczegól­
nych wystaw zawiadam ia się oeobneml 
ogłoszeniami Codziennie od 10—14. Wstęp 
zł. 1.

V. ODDZIAŁ IM. ERAZMA BARĄCZA,
Karm elicka 51. Kilimy polskie, dywa y 
wschodnie, broń sprzęty, m alarstwo XIX 
wieku. W  środy, niedziele i święta od 
godz, 10—14, Wstęp zł. 1.

VI WIEŻA RATUSZOWA, Rynek Gł. 
Zabytki rzeźby polskiej w oryginałach ka­
miennych i udiewach gipsowych. N.edziele 
I święta od godz.' 10—14, wycieczki także 
w innyir czasie za uprzednlem  zgłosze­
niem. W stęp gć. 50.

VII. Ba REAKa N, zabytki sztuki forty­
fikacyjnej, otw arty codziennie od godz. 
10 14. W stęp g“ .50 od osuby. '

WIEŻA MARJAC&A, codz.ennię 0d 
godz. 10—14. Wstęp gr 50, wycieczki gr. 25.

MUZEUM XX CZARTORYSKICH, ul
P ija rska  8. Zwiedzanie grupam i pod kier. 
funkcjonarjuezów muzeum we wtorki i 
piątki o godz. 10, 11 i 12. Wycieczki mugą 
zwiedzać w in^ym  czasie po porozum ieniu 
się z dyrekcją.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Wawel 7, 
codziennie od godz. 10—13. W stęp gr. 50. 
Młodzież i wycieczki gr. 20, wycieczki 
szkolne ud godz. 9—10 za opłatą gr. 10 
od osoby.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE P.A,U„

Rektor U. J. na wizytacji kolonij
akadem ickich

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
prof. dr. Stanisław Maziarski wyjechał 
w poniedziałek 16 bm. wczas rano z 
kwestorem drem Matusem na wizyta­
cję kolonji akademickich; wizytację roz­
poczęto od kolonji w Pławnej, po zwie­
dzeniu której rektor wyjechał do Szcza­
wnicy; w drodze już ogarnęła powódź 
automobil Uniwersytetu z rektorem i 
kwestorem, którzy z trudem dosali się 
do Nowego Sącza. Tam przebyli naj­

większe nasilenie powodzi do środy 18 
bm; w środę wyjechali i okrężną dro­
gą na Dębicę — Sandomierz i Kielce 
z największym wysiłkiem, często w nie­
bezpieczeństwie życia — przyjechali po 
16 godzinach jazdy do Krakowa w 
czwartek 19 bm. o godz- 1 w nocy.

Wrażenia p Rektora z tej wyprawy 
podało Poiskie Radjo na wszystkie roz­
głośnie w  dniu 22-go bm.

Uniwersytet Jagielloński na powodzian
Uniwersytet Jagielloński złożył do 

ląk woj. Kwaśniewskiego na powodzian 
kwotę 500 zł; Zrzeszenie Urzędników 
Uniwersytetu Jagiellońskiego złożyło 
kwotę 50 zł; niezależnie od tego pro­
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego — 
prof. dr. Adam Krzyżanowski wydał o- 
dezwę do wszystkich pracowników U- 
niwersytetu z prośbą, ażeby deklaro­

wali ofiary na rzecz powodzian. W  biu- 
racn Uniwersytetu .jeszcze przed wyda­
niem odezwy zgłaszał się szereg profe­
sorów deklarując składki; listę składek 
zapoczątkowali lektor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego — prof. dr. Stanisław Ma­
ziarski kwotą 100 zł 1 prorektor prof. 
dr. Ddam Krzyżanowski kwotą 100 zł.

Zbiórka o z  teł sztu ki
na loterię a rtystyc zn ą

Zawodowy Związek Polskich Artystów 
Plastyków  w Krakowie postanowił 
nrzyjść z pomocą ofiarom katastrofalnej 
powodzi. Członkowie Związku uchw alą 
z dnia 22 bm. zdeklarowali się oddać do 
dyspozycji Kom itetu Pomocy Powodzia­
nom obrazy, rzeźby, grafiki, akwarele ’3tc. 
ce'em urządzenia wielkiej loterji a rty ­
stycznej, z której całkowity dochód prze­
znaczają na  powodzian.

Z inicjatyw y Krakowskiego Związku 
przygotowują analogiczną akcję Zawód. 
Związki Pol. Art. Piast, w W arszawie, 
Lwowie, Łocizi i Poznaniu, or?z Związek 
Art. Pol. w Paryżu,

Krakowski Związek wzywa swych 
członków zamiejscowych, Jak również 
wszystkich niezrzeszonych kolegów plas­
tyków z całej Polski, oraz członków in­
nych Zrzeszeń artystycznych do nadsy­
łania prac na powyższy cel pod adres an 
Zwjązku, Kraków, pl. św . Ducha 5 „D-m 
Artystów1*.

Do tej pory ofiarowali obrazy, rzeźby, 
grafiki, etc. nast, członkowie Związku: 
Kazimierz Chmurski, Jan Cybis, Hanna

Rudzka - Cybisowa, Tadeusz Cybulski, 
H enryk Dietrich, Jerzy Fedkowicz, Karol 
Forster, Eugenjusz Geppert, Adam Gerża- 
bek, N aialja Rum ińska - Gerżabkowa, I. 
Czaj - GoWnuber, Henryk Gotlib, Jadwigi 
Hofmanćwna, Jan  Hryńkowski. Józef Ja ­
rema, Franciszek Jaźwlecki, Leon Kowal- 
S K i ,  Emil Krcha, H anna Krzetuska, Stani­
sław M ajchrzak, Kazimierz M itera, Karol 
Muszkiet, Jan ina Siissle - Muszkietowa. 
A rtur Nacht, J. Z. piw ko, Kasper i E*ani, 
sław Pochwalscy," Jacek i Zofja F u g lo ­
wie; Kazimierz Rutkowski, Jadw igr Sper 
ling, Jan Schancer, Anna Szyszko-Eoh.az. 
S7,vmborska, Emil Schinagel Zofja W ielo 
wiejska, Henryk W iciński, Śtefs n Zbignie­
wie z,

W ol^cji powyższej L*orą udział a rty śc i 
GrupJ *K. i,4‘ (Kar^ScI),” Grupy K raków , 
kowskiej, Związek Grafików Polskich, 
Zrzeszenie „S tart" i „Zwornik** w Kra­
kowie.

Otwarcie wystawy ofiarowanych do­
tychczas prac nastąpi w Domu Artystów 
pl. Św, Ducha 5 w niedzielę, 29 bm. o 
godzinie 12-ej w południe

W strzym anie egzekucyj
p rze ciw  p ow od zia n om

Prezes sądu apelacyjnego w Krako­
wie pismem z dnia 23 lipca rb. wydał 
następujące zarządzenie:

„Wobec klęski powodzi i zniszczenia 
dobytku wielu dłużników, zarządzam po 
uzyskaniu zgody Ministerstwa sprawie­

dliwości bezzwłoczne wstrzymanie 
wszelkich egzekucyj prowadzonych 
przeciwko dłużnikom, których dotknęła 
powódź. Zarządzenie to obowiązuje aż 
do odwołania. Prezes Sądu apelacyjne­
go Dr. Parylewicz.**

Samobójstwa
We czwartek o godzinie 8 rano ko­

bieta nieznanego nazwiska, lat około 40, 
ubrana w  żałobę zeskoczyła z muru 
okalającego Wawel niedaleko smoczej 
jamy. Natychmiast wezwano na miejsce 
wypadku pogotowie ratunkowe. Lekarz 
stwierdził śmierć;

Przy samobójczyni nie znaleziono 
żadnych dokumentów osobistych.

We czwartek o godz. 7.15 rano usi­
łowała popełnić samobójstwo M. K., lat 
21, zamieszkała przy Rynku Gł. W  sta­
nie bardzo ciężkim przewieziono ją do 
szpitala Św. ł  azarza.

ul. Sławkowska 17,: codziennie od godz. 
10 do V3. Wstęp gr. óO.

MUZEUM FIZJOGRAFICZNE P.A.U., 
ul. Sławkowska 17, codziennie od godz. 
10—13. Wstęp wolny.

MJZEUM PRZEMYSŁOWE, ul. Smo­
leńsk 9, niedziele i święta od godz. 10—13, 
Wstęp zł. 1-

DOM ARTYSTÓW — „NOWY SALON 
193<‘(: w ystaw iają artyści, którzy wycofa­
li obrazy 1 dzieła z Towarzystwa Przyj. 
Sztuk Pięknych. Zwiedzanie w godzinach
1 0   l i  5—7 popoł. W  niedzielę i święta
godz. 10—1.

NOCNE DYŻURY LEKARZY DNIA 
27-go LIPCA: Dr Doening Tadeusz, Ar- 
jańska 9. Dr tiradziński Adam, Starowiśl­
na 20. tel. 139-75. Dr, Nowak Tadeusz, Jó- 
zafltów 21, Dr. Sabuda Mieczysław, Szpi­
talna 36. tel, 156-98, ■ ,  , , _ , ,

NOCNE DxŻURY APTEK DNIA 27-go 
I-ł ł»CA W KRAKOWIE. Apteka pod Złote 
Głową, Rynek 13. Apteka pod Trzema Ko­
ronam i, Retoryka 1. Apteka Czternasta, 
Lubicz 7. Strodom 6. Apteka im. Królowej 
Jadwigi, Karmelicka 9 W PODGÓRZU: 
Apteka pod Koroną. Rynek 9.

Z TEATRU im. J SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIE

(Gościna Teatrów Lwowskich) 
Piątek, 27. 7. „K ar Kreuger**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA. „Obiad o  8-m ej“.
ATLANTIC. „Jarm ark miłości" i „Nie 

potrzebna “
APOLLO: „Hopla**.
BAGATELA: „Marzenie .22)) i rew ja 

„Drzwiami i oknami'**.

DOM ŻOŁNIE TŁA: „P at i Patachor
wynalazcy prochu**,

MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ. „Pożegnanie z bronią'* 1 

„Musisz się ożenić".
SZTUKA: „Sprytna dziewczyna", 

SŁONKO: „Tajem nica ogrodu* zoolo-
gicznego1* (Lionel Atwiil, Kathleen B ur 
ke).

ŚWIT: „Jeździec w masce".
UCIECHA: „Musisz się ożenić**. 
WANDA: „Źle kochana."

z d a r z e n ia  i w y p a d k i
UTONĄŁ w WIŚLE w CZASIE KĄPIELI

Dnia 2- bn A riela Kulpowa, la t 28, 
zam. w Krakowie przy ul. Kalwaryjskiej- 
5 doniosła, że dnia 22 bm. około godz. U  
Sala Marjem, la t 26, kelner, zam. w K ra­
kowie przy ul. B onarka 26, rozebrał się 
w celu kąpani: tlę w Wiśle, jednak po 
u b ra iie  to ni# powrócił, przeto zachodzi 
przypuszczenie, że Marjem utopił się. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
Dnia 23 bm. o godz. 9.05 Zucker E w ą  

la t 18 zam. w Krakowie przy ul. Bożego 
Ciała 7, w zamiarze samobójczym rzuciła 
się z ck-nn II. p. na podwórze, w skutek 
czego doznała złam ania lewej nogi w 
stanie skokowym i ogómej kontuzji cia­
ła, W etanie nieprzytomnym została 
Zucker przewieziona do szpitala św. Ła­
zarza. Przyczyna samobójstwa dotąd nie­
ustalona. ;

joRAOZIEŻ ZEGARKÓW 
Immergltick Adolf, zam. w K rakowiś 

ul. Starow iślna 51, donićsl organom P P .t 
żu między godz. 13 a 14, nieznany spre #v« 
ca skradł na jego szkodę z nlezamknit. e- 
go pokoju 2 zegarki w tern 1 srebrny 
męski kieszonkowy, drugi niklowy na 
rękę, łącznej w art. 70 zł. Dochodzenia w 
toku,

ARESZTOWANI I 
„MUZYKALNEGO" ŚMIETANY

Rolictal aresztow ała Śmietanę Michała^ 
la t 44, bez zajęcia i stałego m iejsca za­
m ieszkania za k idueż patefonw wali: 
koweipi i 8 płyt na szkodę Kazimierza 
Łosowąk‘;egó, żarfr. w Krakowie przy ul. 
Ludwika Zamenhofa 3. Pateion  i płyty 
zostały odebran’ i poszkodowanemu 
zwrócone.

R ozm ow y lelafO fticzre, 
aa które abonenc' n ie płacą

Każdy abonent w Krakowie, pragnąc, 
porozumieć, się z Zarządem Pocztowym w 
sprawie insta cyj telefonów, reklam acyj 
co do obsługi tychże, w yjaśnień w sprawie 
przedkładanych rachunków  itp. będzie 
mógł otrzym ać wyczerpujące informacje 
zupełnie bezpłatnie (bez notow ania tej 
rozmowy przez liczniki telefoniczne) z** 
pośrednictwem następujących numerów 
telefonów:

Nr. 97 zgłoszenia ro^mow międzym.a-. 
stowych,

Nr. 98 nadaw anie teregramów telefo­
nem.

Nr. 150-50 b iuro  napraw  telefonów 
miejskie**,

Nr. 137.00 'Informacja o taryfach tel*  
fonicznych i num erach nowych telefonów,

Nr. 139-98 kierownictwo centrali m ię­
dzymiastowej,

Nr. 123-97 kontro la  rozmów między­
miastowych,

Nr. 102-50 kanealarja urzędu teiefonicz. 
no-telegraficznego (na ten num er na’eży 
zgłaszać zamówienia na nowe stacj* tele­
foniczna).

Nr. 161-00 oddział rachunkow y urzęau 
telefoniczno - telegraficznego^

Audycje radiostacji 
krakowskie! .

Piątek, dnia 27 llpca 1IU  r.
6.30—7.25 Audycji porann . z Warśz,

7 25 Program  na Uz. bież. 7.30 W iadom. 
b  eż 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Trans z W arsz. 12.10 Koncert zesp. salon. 
W ] ’’ogramie W iedeń; w muzyce. 13.00 
Trans z W arsz. 13.05 P łyty (słynne śple- 
W! ezki,. 13.55-14.15 Trans, z W arszawy 
16.00— .7.30 Trans, z W arszaw j Ł L 'Owa
17.30 Płyty I8.OO7 18,55 Trąns. z 1Varsz. 
i poznania . 18.55 W eekend, rozmaitości  ̂
komun. 19.*0 Program  na dz. nast. 19.15 
Płyty 19 50 Trans, z W arsz. 19 55 Lok ilni 
wiadóm. sport. 2Q.00- 20.02 Trans, z W ar. 
szawy. 2002 „Skrzynka techr czna" w opr. 
inż Z Kisielnickicgo. 20.12—21.00 Trans, z  
W arsz 2100 Odczyt pt : „Kutt zm‘Crly^ 
w czasach przedhistorycznych' w 'głos. dr 
J. Żurowski, doc. U. J. 21 10—23.05 . ans 
7 W arszawy.
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Akc|a Kol«]arzy 
stanisławowskich

^ 21 bm. odbyło aio zebrani# pracow ni.
K to kolejowych, celem zorganizowania 
akcji pomocy dla powodzian Małopolski. 
Zebranię zagaii wic*prezes D. O. K. P. 
mgr. K ataskl, poczem uchw alono jedno­
głośnie przeprowadzeni jednorazowej 
zbiórki pieniężnej, oraz dobrowolna opo­
datkowanie się w wysokości 1 proc. od 
miesięcznego uposa*en' a na przeciąg 6 
miesięcy. P ozatsm  uchwalono zbieranie 
datkcw w naturze i dokonano wyboru ści. 
slego kom itetu, m ającego za zadanie zor­
ganizowanie akcji zbiórkowej w całym 
okręgu dyrekcyjnym. Na czele komitetu 
stanęli pp wicedyr, D. O. K. P. rtigr. Ka. 
łuski j na ez. W ydziału D O K. P. dr. 
W aehter. Komitet kolejowy niesienia po­
mocy powodzianom wydal odpowied­
n ią odezwę do pracowników centrali Dy­
rekcji i Okręgu. Doraźnie przeprowadzona 
zbiórka wśród pracowników D. O. K. P. 
przyniosła kwot# ś12 zł., k tó rą  przekazano 
Komitetowi Pom -cy w Krakowie.

Zaznaczyó na’ iży, stanisławowscy 
kolejarz’# Pierws: Pospieszyli z pom ocą
ofiarom  powodzi, oraz, że z-iwsz# sta ją  
'oni piarw si na apei, gdy chodzi o dobro 
narodu i społeczeństwa polskiego.

Tarno »olsickyzna z pomocą 
dla ofiar powodzi

Ag, Wschócł donosi: W  Tarnopolu zor­
ganizowany :ostał pod wzewo-dnictwem p. 
wojewody Maruszewskiego Wojewódzki 
Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi. Komi­
tet, urzęduje w permanencji. KomHet wo­
jewódzki czyni staran ia , by pomoc dla po­
wiatów zacl ixhiich była jak najszersza. 
W ysłano już pierwszy transport puszy dla 
bydła. Transporty te uskuteczniają gar­
nizony wojskowe z całego terenu woje­
wództwa. Pierwszy wagon wysłał 54 pp, z 
Tarnopola.

Należy podkreślić, że ta l  że ziemianie 
deklarują większe ilości zboża i paszy. P . 
Potocki «, Zaleszczyk zdeklarował wagon 
tboża. W  powiecie zaleszczyckim zebrano 
wagon m ^ki. W powiecie złoczowskim za- 
Jeklarował Związek Ziemian wagori mąki. 
W najbliższych łniach odj.edzle ze Złoczo­
wa, jako  transport pośpieszny, dwa tysią­
ce kilogramów mięsa mrożonego, przezna­
czonego dla Nowego Sącżi.

W  Tarnopolu przygotow ują szereg im ­
prez, obliczonych na zasilenie kaey skład . 
k©wvej. Podokręg J- A.u.r.N \ U.K.S. urzą­
dzają w nif 1 zielę zawody piłkarskie 
przeznacza.?" dochód na powodzian.

W  razie p o r iie n ia  
p oriinem ...

Zanim przybędzie lekarz należy za­
stosować możliwie bezzwłocznie nastę­
pujące środki ratunkowe:

1) zastosować sztuczne oddechan'1, 
nie zrażając się ewentualnem poczatki- 
wem n epowodzeniem. Zabieg ten należy 
w razie potrzeby robić nawet godzinę 
i dłużej, dopóki rorażony nie zacznie sa ­
modzielnie oddychać: 2) z chwną g ly  
oddech powróci, należy porażonego 
przenieść do łóżka 1 ułożyć w ten spo­
sób, by górna wołową ciała znajdowa­
ła się wyżej. 3) O ile porażony może 
pić, podać mu czarn., kawę lub kieli­
szek dobrego wina. 4) Ewentualne opa- 
rzeliny na ciek (rażonego okryć gazą, 
watą, lub kawałkiem czystego płótna, 
nasyconego jakimś obojętnym tłuszcze :i 
oliwą, vrąseiina, lanoliną, w  o s ta te o  
ności*nawet czystym nie solonym smal­
cem.

Z wydawnictw gospodarczych
Wyszedł z druku zeszyt 14 „przeglądu 

Gosp< arczeio ' z d®. 15 linca, zaw ierają­
cy następującą treść: ^

,.Przegląd sytuacji ,,R .Lporządzsnie 
o wierzytelnościach w w alutach obcych '1 
— Dr Józef P a w la k ;  . .B a łtyk  _  rn. Czar­
n i*  a  JalowiecKi; „Splata długu za­
granicznego Z. Sj B. R. Stani«ław
Glass. , " ^

Poza tam zeszyt zawie.„ Rynek pie­
niężny, Rynki towarowe oraz Kronikę.

Zapamiętajcie
treść czytanych
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Ostatnia droga
•xandrow lciafl. p. dyr. 8 t . Al

(t.) W dniu wczorajszym przybyły z 
Gdyni do Lwowa zwłoki śp. dyrektora 
miejskich Zakładów Wodociągowych, przy" 
były do tego m iasta, w którem m iały po 
30 kilku latach wytężonej 1 ofiarnej pracy 
dla jego rozwoju i dobra — spocząć na  
zawsze.

Już na długo przed godz. 16-tą na ob­
szernym dziedzińcu Zakł, Wodociągowych 
zgromadziły się — mimo rzęsistego desz­
czu — nieprzejrzane rzesze społeczeństwa 
lwowskiego, które samorzutnie, bez ża­
dnych' apelów przyszło oddać Zmarłemu 
ostatn ią  posługę. Nad ustaw ioną wśród 
zieleni tn im ną  przemówił pierwczy im. 
prezydjum m iie ta  pro*. Drojanowskl, pod­
nosząc olbrzymie zasługi położone przez 
Zmarłego dla Zakładów, które dziś słano- 
wią chlubę i dumę Lwowa i składając 
hołd kryąrtało '•emu chai akterowi Zmar- 

łegó. Z kolei imieniem mnogich rzeez 
urzędników Gmiuy pożegnał śp. dyr. Alek. 
sandrowicza dr. Czolowekl, a imieniem ca­
łego personelu Zakl, Wodociągowych dyr. 
Benedyktynowloz, Na Zakończanie w k ró t­
kich, pełnych prostoty, ale wzruszających 
słowach przemówił jeden z pracowników 
Z. W., w yrażając .mieniem kolegów głę­
boki żal po utracie przełożonego, który 
jak ojciec dobrym byl H a wszystkich.

Następnie po 'zaintonowaniu przez du­
chowieństwo egzekwij, funkcjonariusze 
Zakładów wzięli na ram iona trum nę i

wńród dźwięków szopenowskiego m arsza 
żałobnego złożyli na przystrojony kwie­
ciem karaw an; ruszył długi kondukt 
pogrzebowy ulicami Szewczenki, Kocha­
nowskiego i św. P iotra na cm entarz Ły­
czakowski.

Kondukt otwierały liczne delegacje 
wszystkich samorządowych przedsię­
biorstw, organizacyj i stowarzyszeń z 
wieńcami i orkiestram i, które przez całą 
drogę grały żałobne marsze. Ogólną uwagę 
zwracały liczne delegacje włościan z wsi 
Podlwowsklch z wieńcami. Przed karaw a­
nem na am arantow ej poduszce niesiono 
krzyż oficerski Polonia Restituta, którym  
śp Dyr. Aleksandrowicz był za swe za6łu_ 
gl odznaczony. Za trum ną postępowała w 
żałobie rodzina zmarłego, prezydjum m ia­
sta, zarząd Zakł. Wod., urzędnicy i p ra­
cownicy in corpore i wielkie rzesze pu­
bliczności.

Na cmentarzu Łyczakowskim złożono 
zwłoki do grobowca rodzinnego. Ducho­
wieństwo zaintonowało „Sdlve Regina*1 i 
posypały się grudki ziem: na trum nę wiel­
kiego i zasłużonego Obywatela Lwowa. 
W krótce urósł nad n ią  barw ny kurhan  z 
kwiecia, jakby przykrywając pięknym ca­
łunem  prawego rycerza, który ra tu jąc  ży­
cie bliźniemu rzucił się do beznadziejnej 
walki z żywiołem, okazując w całej pełni 
właściwą sobie wielkość duszy.

W ia d o m o ś c i  s p o r to w e

Z okazji zjazdu przedstawicieli Polo.iji 
zagranicznej, cubywać się będą w sto’!- 
cy rozmaite irprezji, a w tern także 
igrzyska sportowe, na które wydano po­

wyższy pla«;at.

KUSOCINSKI POKONANI
SZTOKHOLM. Bezpośrednio i  Rygi 

trzej zawodnicy polscy Kusoclńskl, Ku­
charski i Luckhaus udali się hydropla- 
nem do Sztokholmu na;wielkie między­
narodowe zawody lekKoatletyczne 
P ierw szego  dnia Polacy startował1 w  2 
konkurencjach na 3-000 m. i na 800 rp.

Bieg na 3.1)00 m. przyniósł olbrzymią 
sensację w postaci zwycięstwa Duńczy­
ka Nielsena w czasie "8:18,3 sek. Nielsen 
pobił w ten sposób ć- 0.5 sek. rekord 
światowy, należący dotychczas do J a ­
nusza KusocińsK-sgo (8:18-8 sek.). . Kuso 
cióski zajął dopiero drugie miajsce w 
czasie 8:28.4 sek.

Na 800 m. Kucharski zrjął 3-cie miej­
sce w czasie 1:54.5 sek., ustanawiając 
nowy rekord polski na tym dystansie.
REPREZENTACJA KOLARSKA POL­
SKI NA ZAWODY BERLIN -  WAR­

SZAWA
• W dniach 22 do 26 sierpnia odludzie 

się, jak wiadomo, kolarski wyścig szo­
sowy Berlin — Warszawa- W tym \.\V- 
ścigu wezmą udział najlepsi kolarze Nie 
mieć i Polski. Polski Związek Towa­

rzystw Kolarskich wyznaczył do tego 
wyścigu 20 kolarzy, 16-tu z W arszawy 
i 4-ch z prowincji. Lista kolarzy jest na­
stępująca: Olecki, Komornicki, Urbaniak, 

i Lipiński, Konopczyński, Wasilewski, Mi- 
" chatek, Ignaczak, Kapiak Zieliński, Sta­

rzyński, Igo, Moczulsk’ Korwfn-F’o- 
trowsKi, Korsak-Zaleski, Kiełbasa, Wię­
cek, Odartus, Lange i Duda.

PRZED ZAWODAMI Z DANJA 
I ESTONJA

W piątek, sobotę i niedzielę odbędzie 
sfę w Warszawie na kortach Legji mecz 
tenisowy Polska — Danja. Skład Polski 
jeszcze nie został ostatecznie ustalony- 
W grach pojedyńczych prawdopodobnie 
walczyć będa Tłoczyński i Tarłowski, 
względnie gdyby nasi przeciwnicy się 
zgodzili, Tłoczyński, Hebda, Tarłowski i 
Wittman (każdy z naszych zawodników 
grałby zatem tylko jeden mecz). W grze 
podwójnej panów prawdopodobnie wy­
stąpią Hebda i Wittman, a w grze mie­
szanej Hebda i Jędrzejowska.

Do Estunji na mecz o puhar Davisa 
w drugiej rundzie wyjeżdżają Tłoczyn- 
ski, Tarłowski, Wittman i Spychała. — 
Termin tego ostatniego meczu jeszcze 
nie jest uzgodniony. Polska proponuje 
termin 3 do 5-go sierpnia.
TURNIEJ t e n n is o w y  w  k a m ie n iu

DOBOSZA
W środę, 25 bm. rozpoczął się w Ka­

mieniu Dobosza obok Jaremcza na kor­
cie pensjonatu „Lwowianka" turniej ten- 
niśowy, organizowany przez sekcję ten- 
nisową lwowskiej „Pogoni“ z udziałem 
czołowych rakiet okręgu lwowskiego.

Wśród uczestników turnieju repre­
zentowane są licznie barwy 9-ciu klu­
bów z całej Polski, a to Lw^wa W ar­
szawy, Poznania, Łodzi. Stanisławowa i 
innych miast.

W  pierwszym dniu turnieju rozegra­
ne następujące spotkania: Kołez — Gotz 
6:2 6:1, Raczyństa II — Bauer 6:2 8:6, 
Dr. Raczyński I — Tennenbaufn E- 6:1 
6:0, Wiktorczyk — Steil v-o, Tennen- 
baum A, — CieślikOwski 7:5, 4:6, 7 5, 
Czerkawski — Grauer 6:0, 6:2. Jabłoń- 
siri — Frenkel II 6:0, 6:1, Stenzel — 
S erne v-o, Golankowa — Rajska 6:4, 
6:2, Pieniążkówna — Holzerówna 6:0, 
6:2, Dmytrownai — Cieślikowska 6:0, 
6 :1.

N A  W Y J A Z D
<Ua miedzteij U  b r a n k a
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Z giełdy krakowskie) 
Waluty

Kraków. 27 lipca.
W dniu wczorajszym na krakowskim 

rynku pieniężnym płacono za dolar: 5.26 
do 5.29.

funt angielski 26.60 do 26.80 
frank szwajcarski 172 do 173 
markę niemiecką 197 do 198. 
koronę czeską 21.79 dc 22.

Giełda zboiowa
Kursa ustalone na  podstawie cen or>

sntacyjnych.
od do

Pszenica dworska czerw, 
standy 1950—20.00

Pszenica biała stand. 19.00 1950
Żyto dworek* e stand. 13 ?5—13.75
Żyto targowe stand. 13.00—13.25
Owies dworski stand. 17,00—17 50
Owies ta rg tw y  stand. 16.00__ 16.50
Jęczm 'eń dworski 14.60—15.50
Jęczmień targowy 13.75—14.25
Łubin żółty do siewu 10.50—1100
Łubin niebieski do siewu 8.50— 9.0C
Groch W iktorja poznań. 38.00_39.00
Groch zwykły jadalny 30.00—33.00
Groch pełny pastewny 23.00—25 00
Groch peluszka 22.00—24.00
Groch pomy do siewu 24.00—2$.0ń
Fasola b ata cukr. Jasiek 4T 00 -50.00 
Fasola b iała . 29.0G---31.00
Fasola mieszana kolorowa 21.00—2̂2.00
Fasola W achtel 23.00—24.00
Bobik pastewny 18.50—lś.Ofl
W yka ciemna 16.00__ 17.0<J
W yka szara 15.00—1Ó.0C
Lubin żółty 9.50—10.00
I ubin niebieski 8 00— 8.50
S'ano słodkie 7.6C— 8,00
Siano średnie 6.00: 6.50-
Siano kwaśne 5 00— 5.50
Koniczyna paatewna 8.00— 9.00
Słoma długa 3.2Ó— 3.50
Mierżwa luzem 3.25__3.50
Mak niebieski z work. 48.00—50 00
Kminek k raj. nowy 100. 105
Ziemniaki stoł, nowe 5.00— 6.00
Mąka pszenna okr. Krak.

I A 85.00-36.00
I B .  33.00—33.50
60 proc. poznańska I D. 30.JO—31.00

Mąka żytnia okr. Krak. 55 23.50-—24.00
Mąka żytnia 1 gat. 0-65 pr. 22.50—23.00

po 55 proc II s 'tkow a 15.30—15.50
95 proc. razowa 17 00—17.50
po 65 proc. i gat. sitkowa 12,80—13.00

Mąka żytnia okr. Pozn.
1 gat. 0-65 proc. 23.50_24.00

Graham pszenny 0.95 25.00—26.J0
Otręby żytnie standar.. O.'**!— 9.60
Otręby pszenne 10 00—10.25
Mąkit pszenna pastew na 13 3—13.50
Pęcak fabr, z wor. 23.00_2f 00
Pęcak chłopski bez work. 20;00-2  .50
Siekanka jęczm. fabr 23.00—2*.v
Siekanka chłopska 20.50—21.00
Kasza jaglana chlopeka 34 K)—38,00
Kasza ta tarczana eałi 45.00—4' 00
Kasza łam ana 43.00—45.00

Ceny orjentacyjne wypLśrodkowane 
przez Komisję notowań na podśtawin nie 
oficjalnych transakcji oraz podaży i 
pytu.

Tendencja: u trjy tfiana dowozy małe.

Ceny na targu w Krakowie: mleko
niezbierane litr 0.14 — 0.18, .fwaśne 
0.10—015, śmietanka słoflka 0.5Ó—0.60, 
śmietana kwaśna 0 80—1.20, set kg. 
0.50—0.60, masło deserowe 2-40—2.60, 
kuchenne 2.20—2.40, jaj? sztuka 0-04 - 
0.06, ziemniaki kg- 0.08- 0.10, b raki 
007—0.08, marchem 0.07—0.08. cebula 
0.18—O 20, pietruszka 0.1 i-  0.20, pomi­
dory 1—1.20, ogórki 0.15—0-20, sztuka 
0.03—0.04. jabłka komp- kg. 0-30—0.60 
gruszki 0.50—0.70, śliwki kraj- 0.60— 
0-70, morele 1.20—1.60, kury 3—4, kup 
częta para 1.50—3, kaczka 1 30—2.50 
gęś żywa 5—7, karp żywy Kg. 3.50- 
3.60, szczupak 4—5, świnki 3 zż>
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Ostatni ..Mohikanin"

W  centrum Nowego Jóntu Istnieje te- 
szcie taki conajmniej niezwykły „przy- 
bytek'* pod postacią kuźni i kowala, u 
którego zmieniają „żelazne obuwie" 

ostatni czworonożni epigoni.

Olbrzymie roboty publiczne 
we Francji

Rząd francuski opracował obecnie 
plan wielkich robót publicznych, celertl 
skutecznej walki z bezrobociem i oży­
wienia ruchu turystycznego w  kraju.

W pierwszej linji przyznane zostały 
wysokie kredyty na konserwację ł >d- 
nowlenie całego szeregu kościołów 
gmachów I pałaców, zaklasyfikowanych 
jako t. zw. „monuments historlques“.

Tak więc przeznaczono zgórą 5 
miljonńw fr. ną restaurację Wersalu, 
miljon na restaurację słynnego klaszto­
ru Kartuzów, pół miliona na słynną.ka­
tedrę Notre - Dame, miljon na pałac 
Inwalidów, wreszcie ośm milionów na 
katedrę w  Reims, i 17 miljonów na 
Louvre-

Nie zapomniano również o zabytkach 
i  czasów rzymskich, jak amfiteatry v 
Orangos i Autun.

Wszystkie te roboty podjęte być 
mają już w najbliższych tygodniach, — 
a rząd przeznaczył na to ogółem 65 
miljonów franków. Niezależnie od tego 
zarządy poszczególnych miast uzyskały 
tani długoterminowy kredyt w łącznej 
sumie 75 miljonów franków, — i rów ­
nież w najbliższym czasie rozpoczną 
wielkie roboty konserwatorskie i in­
westycyjne.

Tak wygląda w grubszych zarysach 
plan wielkich robót publicznych, które­
go przeprowadzenie wpłynie niewątpli­
wie skutecznie na zmniejszenie się bez­
robocia i złagodzenie kryzysu ekono­
micznego.

Równolegle z tem przyznane zostały 
duże kredyty na cele naukowe, jak na 
rozszerzenie i remont Biblioteki Naro­
dowej, wydziału lekarskiego na Uni­
wersytecie paryskim. Collćge de 
France, Obserwatorium Paryskiej

Plan zakrojony na szeroką skalę,
,przyczyni się niewątpliwie do silnego 
ożywienia życia gospodarczego w kraju.

Podarek rządu włoskiego 
dla- Tarragony I

Rząd wioski przesiał posąg bronzo- 
wy cesarza rzymskiego Augusta w po­
darku zarządowi Tarragony w Hiszpa­
nii na pamiątkę, że miasto to za czasów 
rzymskich było drugą stolicą cesarstwa. 
Pcrąg ten kopją posągu znajdującego 
się na Kapitolu.

Tarragona będąc ważną placówką 
Rzymu była najwlększem miastem Hi­
szpanii, liezącem w początkaću szerze­
nia się wiary Chrystusowej miljon 
z górą mieszkańców, gdy dzisiaj ma

Tegoroczne wakacje szkolne zostały 
w połowie zmarnowane. Przyczyniła 
sle walnie do tego fatalna pogoda w 
Hpcu, a w pierwszym rzędzie powódź, 
która obięła duże połacie kraju w  Ma- 
łopolsce Zachodr Jej i b. Kongresówce. 
Ekonomiczne skutki powodzi zaciążą na 
rodzinach dziatwy szkolne], któia od­
czuwa przy tem psychicznie bezmiar 
katastrofy, niszczącej w  jej oczach byt 
i ogniska domóWe najbliższych, bliskich 
i dalszych sąsiadów, zarówno po wsiach, 
jak i miastach. ,

Katastrofa powodzi i jej skutki doty­
kają całe społeczeństwo, są klęską Spo­
łeczną l jako takie muszą być trakto­
wane.

Niezbędną więc Jest koordynacja 
wszystkich zarządzeń, we wszystkich 
dziedzinach, nietylko tam, gdzie chodzi 
o pomoc doraźną, o ratunek bezpośred­
ni, o łagodzenie skutków wyrządzonych 
przez powódź i strat materialnych. Taką 
skoordynowaną akcją pomocniczą w 
tym roku i w tym sezonie wakacyjnym 
byłoby przeniesienie terminu rozpoczę­
cia zajęć szkolnych z oznaczonej daty 
15 sierpnia na dzień 1 września. Byłoby 
to ogromna ulgą zarówno dla rodziców 
jak i dla dziatwy szkolnej, której sporą 
część można za'iczyć do liczby ofiar 
katastrofy powodziowej.

Ale nietylko z tych względów pożą­
dane by było przesunięcie terminu za­

jęć szkolnych. Niejednokrotnie t  kr' 
rodzicielskich rozlegały się głosy za 
przedłużeniem wakacyj, gdyż termin 
15 sierpnia przypada w okresie trw a­
jących jeszcze upałów, dalej zaś jest to 
połowa miesiąca, gdy ha pokrycie wy­
datków na różne ootrzeby szkolne 
szczególnie trudno zdobyć Się rodzicunl- 
A wreszcie i to, że — tu przemawia Już 
doświadczenie z roku ubiegłego — po­
wracająca do szkól w sierpniu dziatwa 
traci dwa tygodnie na bezcelowe spa­
cerowanie między domem a sskohę, 
gdyż z braku podnośników z&jęfi w 
azkob jakby nie było.

Argumentów rzeczowych za prze­
dłużeniem wakacyj do 1 wrżeśnia jest 
więcej 1 niema potrzeby przytaczać ich 
tuta] wszystkich; zbyt długa byłaby to 
litanja.

Niejednokrotnie mówiono i dyskuto­
wano o tej Sprawie Istotnie palącej na 
zebraniach kół rodzicielskich ,w Wńrsza 
wie, Łodzi, Krakowie oraż na szerokiej 
prowincji. Oświetlano tę kwestię i na 
łamach prasy, a i w tej chwili pojawiła 
się spora liczba artykułów, wśród któ­
rych nie brak podpisanych przez zna­
nych lekarzy i pedagogów.

Wszystko to dowodzi, iż sprawa 
wakacyj jest sprawą życiową, zasługu­
jącą na potrakto wanie jej od strony życia 
i praktyki, a nie luorji.

W ę d ro w n y dom  le tn isko w y

Odkrycie jaskiń 
przedpotopowych

W okolicy Banhyda na Węgrzech 
natrafiono na szereg jaskiń, które two­
rzyły najprawdopodobniej osadą ludzi 
przedpotopowych, Odkrycie stwierdta 
Jeszcze raz teorję uczonych, że w pe­
wnym okresie cały glob ziemski był 
okryty lodowcami, jak to widoczne jżst 
z pewnych szczegółów. Wśród jas' ió 
znajduje się szkielety mamutów, renife­
rów sześciokrotnie większych od Obec­
nie istniejących, jak też ichtjótaurów 
o Całkowitym systemie kostnym,

Znaleziono tam również słynnego 
,dwa jaskiniowego'*. Odkrycie to Jest 
bardzo ważne, dotychczas bowiem znaj 
dowanc tylko części szkieletu tego dzi­
kiego zwierzęcia przedpotowego. Na- 
i,trdiia wvkóńińd przez ludźi pierwot- 
hycn z kamiehia nSwnisż doradcą wię­
cej światła na sprawę rozwoju ludzko­
ści. Znajdują się tam bówierti w birdze 
w it dej liczbie.

Na razie nie costały odkopane szkie­
lety ludzkie, archeologowie przypus*- 
cżają Jdnak, że dalsze jaskinie odkopy­
wane zadówolą i pod tym Względem 
ciekawość uczonych.

yium ac

W  Anglji nierzadko spotkać można tego rodzaju z wielkim komfortem urządzo­
ne wędrowne mieszkania, zmontowane na podwoziu o dwóch kołach i przycze­

pione do samochodu.
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tylko 28.000. Obecnie uczeni odbywają gdyż połączone by to było 
badania i studia dotyczące miat-sa. I wieikiemi kosztami i prócz

Dłuższy okręt jest szybszy
W wieku szybkości, rekordowej go­

nitwy za czasem, małe różnice w  budo 
wie okrętów decydują o czasie podróży. 
Ułamek węzła na godzinę stanowi kilka 
godzin, a niekiedy przy dłuższej pr e 
prawie i dobę opóźnienia w  przyoyciu 
do portu macierzystego.

Od kilku lat poczyniono wielkie po 
stępy w nadawaniu formy zarówno 
zewnętrznej jak i podwodnej części 
okrętów. Przy jednakowej sile maszyn 
i turbin oraz tym samym tonażu, okrę­
ty, zbudowane po roku 1928 ym biją 
swoich poprzedników pod względem 
szybkości.

Jak wyrównać- tę różnicę, która 
wpływa na niekorzyść pownlniejszyc 
okrętów, należących do floty jednej i tej 
samej naprzykład linji okrętowej? Nie 
można powiększać oddziału maszyn,

ze zb 
tego zosta­

łoby zamało miejsca na kabiny dla pa­
sażerów. Nie pozostało więc nic Innego, 
jak nadanie kadłubowi okrętu innej for­
my, przedłużenie go. Wydłużając ka­
dłub i nadając mu węższą formę, udaje 
się przy tej samej sile maszyn powięk­
szyć szybkość.

Kompania francuska , M^ssageries Ma- 
ritemes“ przeprowadziła takie zmiany 
w kadłubie dwóch swoich okrętów 
„Mariette - Pacha" i „Champolion", 
osiągając przytem przyrost szybkości 
dla tych statków o jeden węzeł na go­
dzinę, czyli 18 miast 17 węzłów. Nie­
mieckie linje okrętowe przeprowadzają 
identyczne przeróbki w  czterech wiel­
kich parowcach transatlantyckich o po 
jemności 21,000' tonn każdy. Okręt 
„Hamburg" został przedłużony o 75 
stóp, co wpłynęło na wzrost szybkości 
o półtora węzła na godzinę.
g jg m p Błiwu mmuKwmammasm- ■*.

DAJ GROSZ NA LOPP.

SPOSOB
— W  jaki sposób trzeba rozróżniać 

rękę lewą od praw ej! — pyta nauczyciel.
Dzieci nie odpowiadują,
  Zaraz wam wytłum? czę. To bardzt

proste. Praw a ręka ma duży palec po le­
wej stronie, a lewa po prawej.!

PR2Y BRIDŻU
U pailśtwa Midowiczów zebrali się go* 

śeie. Po kolacji panowie zasiedli do kart. 
Gra toczy się w milczeniu. Nagle odzywa 
się głos jednego t  graczy:

— Panie Midowicz, to skandalt„. Dla­
czego pan zagląda do móicb kart?!

— Bc moje Już widziałem...
MIŁA OCENA.

Nieśmiały adora to r przesłał swej uko­
chanej wiersze za pośrednictwem jej bra­
ciszka, poezsm go pyta:

— No, i cóż? Czytała siostra wiersze?
— Czytała.
— Czy jej się podobały?
— Bardzo!
— Mówiła?
— Tak. Powiedziała, że są  ł akie ładne, 

że pan icli napewno nie mógł napisać, bo 
pan na to  za głupi!

SZCZYT ZDŁTERSTWA
— Jak ci się podobało w pensjonacie, 

w którym mieszkałeś?
— Owszem. Tylko ca wszystko trzeba 

było płacić słono. Nawet kiedy sobie na­
pompowałam gumy w samochodzie, to 
mi postawiono w rachunku pozycje: 
„Cztery porcje powietrza do gum—4 złote"

UBEZPIECZENIE
Agent ubezpieczeniowy meczy bezsku­

tecznie pana W ątróbkę, żeby się ubezpie­
czył

 Jestem  wrogiem wszelkich ubezpie-
ozeń - r  oświadcza w końcu pan W ątrób­
ka.

  To może pena ubezpieczyć od ubez
pieczeń?

SOLIDNY MĄ*
  Kiedy mi kupisz nowy kapelusz?
 W przyszłym tygodniu!
  Tak sam o mówiłeś w zeszłym ty ­

godniu! ’
  N aturalnie! Ja  zuł n ile tę  do ludzi,

którzy, co tydzień co innego obiecująl 
ZAJĘCIE OJCA

Dzieci rozmawiają:
— Czem jest twej ojciec?
— Urzędnikiem.
— A twój?
  Adwokatem.
— A twój?
— Nie wiem...
— Jakto nie wiesz? No, to powiedz, 

co twój ojciec robi i
— To, co mu moja mama k aże ..

POCIECHA
Pan Kolasiński przychodzi do kaw iar.

ni bardzo wzburzony. P y ta ją  go znajomi:
 Co panu jest?
_  Podobno ten łobuz, mój były współ, 

nik, Pypciński, opowiada o mnie, ża je­
stem  oszust, kanciarz i ziodziej!

— No, to  co? Jć*1 się o co gniewać! 
Przecie my wszyscy wiemy, że jak Pyp 
ciński powie trzy słowa, to  ty lko j^dne
jest praw dziw si
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Ulgi podatkowe a ilość 

robotników
Ministerstwo Skarbu upoważniło Izby 

Skarbowe do zwolnienia przedsię­
biorstw przemysłowych od dopłaty do 
ceny świadectw przemysłowych wyż­
szej kategórji w wypadku, gdy w okr;- 
sie od 1 lipc.a do 31 grudnia 1934 zwięk­
sza one liczb? zatrudnionych u siebie 
robotników w porównaniu z liczbą 
Przyjętą za podstawę do określenia ka­
tegorii świadectwa przemysłowego na 
rok 1934.

Ulga odnosi się do przesiębiorstw 
przem ysłowych zatrudniających do ty­
siąca robotników i udzielana jest indy­
widualnie.

Obniżka cen papieru
Jak Podawaliśmy zostanie prze- 

prowadzc13 nowa ooniżka cen papierń. 
Zniżka ta wynosi na papiery rotacyjne 
— 5 proc., na papiery drukowe — 8 
proc., na inne gatunki papierów 5 proc. 
do 7 proc. Obniżka obowiązywać' zarż­
nie od dnia 15 sierpnia br.

Smutno na froncie zasiłków
Izba ubezpieczalni społecznych oprt- 

cowała statystykę, z  której wynika, te 
w  roku ubiegłym ubezpleczalnie spo­
łeczne wypłaciły tytułem zasiłków dla 
ubezpieczonych 26,830.000 zł.

W  ten sposób przeciętnie na jednego 
ubezpieczonego przypada kwota 14.15 
W  roku 1932 zasiłki wynosiły 33 mil;, 
zł, a w  roku 1931 — 62 milj. zł.

Jak z tego widać, świadczenia ubsz- 
pieczalni społecznych na rzecz ubez­
pieczonych zmniejszyły się nader po­
ważnie. .

br. : -

Rosja na czele eksporterów 
d r z e w a

.Według danych syndykatu ekspor­
towego drzewa ZSRR, w ofcresie I-go 
półrocza br. eksport' drzewa rosyjskie­
go uległ wydatnemu zwiększeniu. Ro­
sja stanęła w Europie na pierwszem 
miejscu jako eksporter drzewa.

Naukowe badania nad opłacalnością

rF U T R A męskie damskie przefaio- 
nowuje letnią perą najta- 

niej. Ja* nadeuły najaowsze żnrnale, Maąa- 
*ya 1 Pratown a Futar Aleksandra WtJbla

«>- ■** Lw*w. Hali- 20 tal. 57-04 1175

(G) Ostatnie opublikowane materjały 
przeprowadzone przez Wydział Ekono­
miki Ro’nej Drobnych Gospodarstw 
Wiejskich w Państwowym Instytuc.e 
Naukowym Gospodarstwa Wiejskiego, 
za rok 1931/32 dają nam za okres ostat­
nich 6 lat doskonały, obiektywny obraz 
sytuacji w jakiej znajduje polskie rol­
nictwo.

W ystarczy przytoczyć niektóre da­
ne, »by dojść bez komentarzy do wnio­
sku, że . maluczko a nasze gospodar­
stwo włościańskie zmiecone zostanie 2 
powierzchni ziemi. (Weźmy np. pod u- 
wagę taką pozycję jak przychód suro­
wy (w zł — na 1 ha), a dowiemy się 
jakie tragiczne zmiany zaszły w  go­
spodarstwie rolnem.

Przychód surowy w grupie go po- 
darstw 2—3 ha obniżył się w r- 1931/32 
w porównaniu do r. 1927/28 o 35.3 proc- 
(z 949 zł na 633 zł), natomiast w gru­
pie gospodarstw 30—50 ha o 63.3 proc. 
(z 449 zł na 180 zł).

Przeciętnie dla wszystkich bada­
nych gospodarstw od 2—50 ha przy­
chód surowy obniżył się o 51.3 proc 
(z 610 zł na 297 zł) a o 21.7 proc. w 
porównaniu z rokiem poprzednim tj. 
1930/31 (z 379 zl na 297 zł).

N« obniżkę przychodu surowego w 
roku 1931/32 w porównaniu z rokiem 
1930/31 w większym stopniu wpłynął 
spadek cen produktów pochodzenia zwie 
rzęcego niż roślinnego. Przychód suro­
wy z produkcji roślinnej obniżył się 
bowiem o 15,3 proc. przychód zaś z 
bydła o 27.9 proc., z mleka i przetwo­
rów i 23,6 proc, l  trzody o 22,8 proc. 
i z drobiu o 28 8 proc. Nakład gospo­
darczy tzn. koszty produkcji, układają 
się nieco inaczej niż przychód surowy. 
Nakład gospodarczy najwyższy po­
ziom wykazuje w roku 1928/29, a więc 
wówczas, kiedy przychód surowy wy- 
kazywa* już spodek. Redukcja nakła­
du gospodarczego jesi naogół znacznie 
mniejsza niż1 przychodu surowego (rol­
nik ratował się jak mógł) i wynosi w 
roku 1931/32 — 28,5 proc., w porów­
naniu z rokiem 1927/28 i 18,8 proc. w 
porównaniu z rokiem 1930/31 Na 100 
zł nakładu gospodarczego przypadało 
w roku 1926/27 zł 136 przychodu suro­
wego, w następnych zaś latach: zł 152, 
134. 126, 108/-1 w ostatnim roku 104.

Różnica pomiędzy przychodem su­

rowym a nakładem gospodarczym sta ­
nowi czysty zysk, który służy do opro­
centowania kapitałów własnych i wy­
pożyczonych, dlatego, chcąc się dowie­
dzieć ile z przychodu czystego pozo­
staje rolnikowi jako wynagrodzeni 
własnego kapitału, należy odjąć procen­
ty i czynsze dzierżawne. W  r. 1931/32 
procenty i czynsze dz’erżawne wyno­
siły 13 zł na ha-, a zatem przychód 
czysty nie wystarczał na ich pokrycie, 
następował więc wzrost zadłużenia, 
o którem to zagadnieniu pisaliśmy nie­
dawno cbszernie w trzech kolejnych 
artykułach.

Miarą pogarszającej się sytuacji go­
spodarstw włościańskich jest także 
wzrost ilości gospodarstw, wykazują­
cych przychód czysty ujemny. Liczba 
Liczba tych gospodarstw stanowiła ko­
lejno w ciągu ostatniego sześciolecia 
14 proc., 3 proc.. 14 proc.. 19 proc., 39 
pruc., oraz w ostatnim roku 45 proc- 
ilości badanych gospodarstw.

Za dochód rolnićzy uważana jest su­
ma dochodu z kapitału własnego, ulo­
kowanego w gospodarstwie, oraz z 
pracy (wynagrodzenie za pracę wła­
ściciela gospodarstwa i jego rodziny).

Jest to suma, którą przedsiębiorca 
może zużyć w ciągu roku bez uszczerb­
ku matąjku. Dochód rolniczy — na 1 ha 
w zł wynosił w roku 1927 '28 — 296 zł, 
a w roku 1931/32 — 94 zł.

Jeśli przyjąć, że kapitał przedsię­
biorcy otrzymuje oprocentowanie 6 
proc., zarobek roczny za pracę na ro­
dzinę przedstawiał się tak, że w ciągu 
ostatnich dwu lat musiały nietylko zre­
zygnować z wynagrodzenia za pracę, 
lecz dołożyć do gospodarstwa w rocu 
1931/32 — 671 zł.

Dochód rolniczy mający zapew- 
niż utrzymanie rodziny, jest w go­
spodarstwach włościańskich nlesty -
chanie niski — o czem napiszemy 0- 
sobno. Równocześnie ze spadkiem opła­
calności gospodarstw następuje zmniej­
szenie dochodu społecznego, kióhy w 
roku 1927/28 wynosi 443 zł, a w roku 
1931/32 już tylko 183 zł.

Oto parę cyfr, które wydobyliśmy z 
„Polski Gospodarczej" (nr 29. z dnia 
21 łipca br.). Cyfry te mówią same za 
siebie.

Dolar i w a lu ty
(g.) Bank Polski płacił za dolary 5.2? 

zł., giełda pryw atna 5.27 1/2, aolar złoty 
notowano 8.92 zł„ franc franc. 34.90 zł., 
frank belg. 24.70 zł., gulden hol. 3.58 zł. 
frank szwajc. 1.72 zł., m arka nlem. 2.06 
zł„ funt szterling, 26.71 zł., lej "um. 39.00 
zł., korona czeska 21.99 zł., szyling austr. 
99.00 zł., gulden gdański 1.71 1/2.

G I E Ł D A
Gletd- zbożowa
Na giełdzie skrom ne obroty w wyce, po 

cenie znacznie wyżej od ".statnio notowa­
nej.

Pszenica, żyto, jęczmień, owies oraa 
wszystkie gatunki mąki pszennej i żytniej 
oraz otrąb pcwłrożaly.

Tendencja zwyżkowa utrzym uje się na> 
dal, usposobienie silne.

Sytuacja w dalszym ciągu niezmienl«v
na,

Giełda pieniężna. . . . * ■ *
Dolar w obrotach pryw atnych A  

5.27 3/8.

Glełds nabiałowi.
(Ceny w d et. lu)

Masło: w hurcie formowane zł. 2.50, 
w hurcie blok zł. 2.30, w detalu form o, 
wane zł. 2.80, w detalu blok zł. 2.60. Ser 
trapletów 1 kg. —.2.40 zi. Ser tylżycki 1 kg 
2.40 zł. Ser ejdamski 1 kg. 2.60 zł., Kopa 
jaj zł. 2.60 sztuka 5 gr. Bryndza 1 kg. 280 
zł. Mleko w hurcie 1 1. 16 gr. w detalu 
1 ‘l. 18 gr.

I Giełda warszawska.
I Warszawa. 27 VIL 1934

3 proe. poi. budowlana —'—
4 proe. paź. inwestycyjna —
4 proe. poi. inwost. seryjna —
5 proc. poi. konwersyjna —*—
5 proe. poi. kolejowa 58’—
6 proe. poi. dolarowa 73*—
4 proc. poi. dolarowa —

’ 7 proc. poi. stabilizacyjna 67‘25 
10 proc. poi. kolejowa —

Waluty 1 dewizy
B elf ja 123-75 Praga 21-99
Gdi ;ik 172"53 Steekholra —
Halaadja 358*30 Szwaj car ja 172*43
Londyn 26*68" Włochy 4545
N Jork 5-29 5 Berlin 203-75
Paryż 34"91

Giełdy zagraniczne
L o n d y n .

Zurych 
Praga 
Budapeszt 
Bukareszt 
Wiodań 
Warszawa 

Pa r y ż .  
Praga 
Bukaraszt 
Wlai 4 
Barlin 
W ars za- a

N. Jork 504-
Paryt 76*46*
Berlin 13*12*
Amsterdam 7*45*
Bruksela 21*56*5
Riym 58*75

Londyn 76*46*
N. Jork 15.17*25
Bruka ola 354*50
Riym 130*12
Zurych 494*35
Amsterdam 1026*75

27. vn 
15-46 25

27*— 
26-63 

27. V1L 
63.—
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Z B R O D N IA R Z  I M ASKA
CZĘŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
Usta Marcina drgnęły w sposób nieco podejrzany. 

Spojrzał w oczy Tatara i z pewnem wahaniem 
powiedział:

—  Jeżeli pan sobie tego życzy , to mogę tam  pójść, 
Czuję się dość dobrze.

Gdy rozpoczęto drugi seans, z Marcinem, spodek, 
tak nieruch iwy przedtem, już po minucie zaczął drgać, 
a potem puścił się galopa- Pędził jednak tak szybko, 
a ruchy jego *ak chaotyczne, że o otrzymaniu
jakichś odpowiedzi np Zadawane pytania nie mogło 
być mowy.

— P rzerw ijm y to, bo znowu nic z tego nie wyjdzie
— rzek ł hyp lOtyzer — pan M arcin jest w spaniałem  
medjum, ale jak w idzę, w ym aga przeciw w agi. To zna­
czy , że jego m edjum istyczne działanie może się roz­
w inąć należycie jedynie w  obecności drugiego medjum-

— O ile wiem — odezwał się Chorzelewski — to 
pan pracuje zazwyczaj z pewnem dc skonałem med­
jum? możeby ono mogło nas poratować?

— Ach!" o! słyszał pan o tern? — odparł Dzie- 
ciątkowski — owszem, jestem w stałym kontakcie 
z jednem znakomiten medjum, bo inaczej nie dałbym 
sobie rady, ale nie wiem, czy pani Drzewiecka pozwo­
liłaby mi je tutaj przywieźć. Jest to bowiem — dodał
— młody człowiek z idu, bez ogłady towarzyskiej.

— Ależ! bedę zachwycona! — zawołała pani Ste­
fania — tu przecież chodzi o to, żeby się nasz sear 
udał!

— Tak, hm.-, zapewne... — rozwazał na głos hyp 
notyzer — seans może byc niezwykle zajmujący, 
gdyby moje medjum i tu obecny pan Marcin- nhai.

wżi“Ii w nim udział... toby była prawdziwa uczta spi­
rytystyczny-...

— N; to, że Marcin stawi się jutro na seans, może 
pap liczyć — rzekł Tatar — nietai pan tylko postar. 
śię sprowadzić również to swojt meujum.

O, to nie będzie trudne — odparł Dzieciątkow- 
ski — a co do godziny... mnię najbardziej odpowiada­
łaby 3-cia popołudniu-

— Bardzo dobrze — wykrzyknęła pani Stefania 
— i tak się cieszę, że będziemy mieli dwóch medju- 
mówl wtedy duchy napówno zaczną stukać!

24.
Julja szła zwolna przez Pieskowo. Była przed 

chwilą na poczcie i teraz wracała do willi. Rozpięła 
parasolkę, aby zasłonić się choć trochę przed słoń­
cem, które w  ten pogodny, upalny dzień prażyło nie- 
litościwie. Najmniejszy nawet podmuch wiatru nie po­
ruszał powietrza, które zdawało się drgać od gorąca. 
Tei spokój, panujący w naturze, pótęgował jeszcze 
wrażenie ciszy, w której byłr dziś pogrążone Piesko­
wo. Była to bowiem godzina 12-ta w południe i prawie 
wszyscy mieszkańcy letniska wyruszyli już na odpust 
do Skrzypina.

To bezobłoczne, nieruchome niebo i cisza zazwy­
czaj dość hałaśliwego Pieskowa działały na Julję przy­
gnębiająco i posępnie.

Uległa na chwilę złudzeniu, że idzie przez jakąś 
wymarłą wieś i że będzie tak szła jeszcze bardzo 
długo w blasku palącego słońca, a kresem jej wę­
drówki będzie zagłada.

Wzdrygnęła się lekko I przyspieszyła kroku- 
Pchnęła furtkę i weszła w obręb ogrodu willi Sto­
krotka. Ale ten powrót do domu nie zmniejszył jej 
przygnębienia. Zawahała się przed wstąpieniem na 
stopnie werandy, bo cała willa wydała się jej podobna 
do grobu. Gdy stała tak patrząc na nią z rodzajem 
zgrozy, z za rogu domu wybiegła Ninka.

— Jesteś Julciu! — zawołała — to dobrze! Czy-;, 
czy ty też czujesz się tak, jakby dziś miało się tu coś 
stać? — spytała, zająkując się trochę.

— Czuję się tak od czasu jak tu mieszkam —• 
odrzekła smutno Julja — ale dzisiaj bardziej, niż kie­
dykolwiek przedtem.

— O, ja dotychczas nic takiego nie czułam, leci 
dziś wszyscy mają jakieś dziwne minyl — oświad­
czyła Ninka-

— Kto naprzykład? — spytała Julja.
— No... Marcin i ci dwaj wywiadowcy.-, i nawel 

Karolcia i Jadzia! Tylko pan Tatar jest taki jak zawsze!
— Karolcia i Jadzia — rzekła z uśmiechem Julja

— mają dziwne miny, bo Stefcia chce je puścić na 
odpust dopiero po obiedzie, który zresztą ma być 
dziś wcześniej, już o pół do pierwszej. Stefcia uważa 
bowiem, że i tak użyją one dość odpustu, który kończy 
się o 4-tej pooołudniu, one jednak są innego zdania-

— Ach, przecież Stefcia jedzie ze mną na odpust 
też dopiero o pół do 3-ciej- — zawołała Ninka — a ja 
się wcaie tem nie martwię!

— Wiesz — zniżyła głos Ninka — naprawdę to 
Stefcia wcale nie wybiera się na odpust, tylko chciała 
być już na .tym pierwszym seansie pana Dzieciątkow- 
skiego, o godzinie 3-ciej. Ale pan Chorzelewski nie 
zgodził się na tó! Mówił, że newiadomo jak to obca 
medjum się zachowa słowem nie pozwolił jej być 
na tym seansie. Dopiero, jeżeli ten pierwszy seans się 
uda, to będzie mogła przj'jść na drugi, który pan 
Dzieciątkowski ma zrobić o godzinie 6 tej.

— Ach tak! nie wiedzałam o tem! — rzekła Julja
— myślałam, że będzie dziś tylko jedno posiedzenie 
spirytystyczne, to o 3-ciej-

  Bo Pa« Chorzelewski mówił o tem ze Stefcią
właśnie przed chwilą — odparła Ninka — więc ona 
nie zdążyła ci jeszcze powiedzieć... A ty Julciu be1 
dziesz na obu seansach?

1 (C. <Ł n.)
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Austriacki pucz zlikw id o w a n y

zamordowany
przez hitlerowców

LONDYN 25. 7.. (PAT) R ju te r donosi 
* Wiednia,, ż-e. reheljanci, którzy opano­
w ali urząd kanclerski nie poddali się, 
chociaż minął Już termin ■ ryznaczony 
przez nltlmatnm. Wojsko i policja rozpo­
częły atak mający na caln uwolnienie u- 
więzionych ministrów.

LONDYN 25. 7. (PAT) Reuter donosi 
z Wiednia, ża sztab główny .Heimwehry 
wydal rczkaz mobilizacyjny.

WIEDEŃ, 25. 7. (PAT). Komunikat 
oficjalny z god? 17-tej podaje; O godz. 
15-tej zebrała się W ministerstwie obro­
ny krajowej rada ministrów, w  które] 
wzięli udział: burmistrz Schmidt, prezy­
dent policji Seudel i poseł Rintelen. Ra­
da ministrów, w  które] nie wzięli i’dz*a 
łu zamknięci w  guachu urzędu kancler­
skiego członkowie rządu, a mianowicię 
kanclerz Dollfuss, min. Fey i sekretarz 
stanu Karwinsky,-postanowiła po poró- 
zumleniu się teiefonicznem z prezyden­
tem republiki,'bawiącym w uzdrowisku 
Welden ńle wdawać się w rokowania 
z osobami, które wtargnęły do gmach" 
rzędu kanclerskiego. Postanowiono w y­

słać dwa bataliony wojska związkowe­
go, celem uwolnienia gmachu na Ball- 
hausplatz. ferrorystom  udzielono krót­
kiego terminu do poddania się, poczem 
nastąpi' wedte u ch la ły  rady. minMrów, 
atak na budynek

BERLIN, 25. 7. (PAT). Donoszą z 
.Wiednia, jż' urzędowe biuro informacyj­
ne. wiedeńskie oświadcza na wszelkie 
zapytania, że wskutek braku połączenia 
z urzędem kanclerskim, nie może udzie­
lić żądnych wyjaśnień. Zebrane przed 
urzędem kanclerskim oddziały policji i 
Heimwehry zach )wują się spokojnie. 
Korespondent niemieckiego biura infor­
macyjnego donosi, iż dziwna sytuacja 
tłumaczy się tem, że część wojska 
związkowego przeszła na stronę tłumu, 
który oblega urząd kanclerski.

3ERLIN 21 7. (PAT). Z Wiednia 
donoszą, że o godz. 17.30 iskrowa stacja 
nadawcza ogłosiła odezwę ministra 
sprawiedliwości Berger i- Waldenegga, 
z której wnioskować można, iż Jest on 
Jedynym ministrem gabinetu Dollfussa, 
znajdującym sł, Jeszcze na wolności, 
Zdaje się, że w tej chwili Austrja nie 
posiada centralnej władzy wykonaw­
cze Dotychczas niema żadnych dowo­
dów, jby choć Jakąś mała część wojsk 
związkowych pospieszyła z pomocą mi­
nistrom rządu JDollfussa, otoczonym 
przez tłum w  urzędzie kanclerskim. Mi­
nister Berger t Waldenegg w  odezwie 
swej uwzględnia tylko obsadzenie gma­
chu Ravągti a pomija całkowicie mil­
czeniem lala obsadzenia urzędu kanc­
lerskiego przez tłum, oraz przytrzyma­
nie członków rządu. i

Nieutieckie pośrednictwo
WIEDEŃ 2 \  7. (PAT)  „N. Wiener Jo- 

ainalu Jonos', ie' poseł niemiecki Rleth 
zjawił się wieczorem w urzędzie kancler­
skim,' aby pośredniczyć między rządem 
austrjaćkim a ' buntownikami. Dla oso­
bistej ochrony posła musiano otoczyć go 
kordonem JpllcJiL

fcwloki kanclerza DoUInssa został- 
Złożone w  1 »afm  z salon Ir urzędu kan. 
lezskiagp.- Dolilnss Uczył 41 lat.

Naprężona atmosfera
LONDlN 25. 7 . ' (PAT) Reuter donosi, 

t  W iednia, ze policja dokonała licznych 
aresztowań. Policja rewiduj-3 przechodL 
r  ĄSv na .uiicaćh." W mieście panujs pod­
l e c e  Sły-kać strzały karabinów ma. 
szynowych l etonacje bomb. W Grazu 
ognisku ' narodowych socjalistów jest 
spokojnie, lecz atmosfera jest naprężona, 
lak przed wypadkami lutoweml. Członko­
wie rządu, którzy nla byli obecni w urzę­
dzie kanclerskim, podczas zajęcia rrz*z 
Tcieljaiifóry, zebrali się na posiedzenia u 
inusm  mt-iścn.

BERLIN 25. 7. (PAT) Radjo wiedeń­
skie ogłosiło wiadomość, że prawo o są­
dach doraźnych zostaje z dniem JntrzeJ- 

rozszerzona na wszystkie wypadki

bnnln. Wszystkie domy od godz. 20 ma- i BERLIN 25. 7. (PAT) W .Ciągu popofti- 
l być zamknięte. Nikt -lam a prawa po- I dnia ^ s a ś to n a  zastał i stacja nadawcza 

jawić się na ulicy o tej, porze. Z groma- I w Blsanberg, ' ■ ■
dzanla publiczne zostały - zakazana, {

Ostatnie chwile Dollfessa
BERLIN, 25. 7. (PAT). D Jś  o godz. 

22 przez radjo wiedeńskie wygłosił prze­
mówienie minister Fey, który skreślił 
przebieg wypadków w Wiedniu. Fey o- 
świadczył, że były dwa ogniska rozru­
chów. Jedno przed gmachem radia, któ­
re zostało szybko stłumione, drugie zaś 
największe w  urzędzie kanclerskim. O 
godz. 13, w  chwili, gdy wszyscy mini­
strowie opuścili gmach urzędu, a pozo­
stali jedynie kanclerz Dollfuss, minister 
Fey i (podsekretarz stanu Karwinsky, 
przed gmach zajechało 144 osobników, 
przybranych w mundury Relchswehry 
1 uniformy \  ojskowe.

.Osobnicy ci dostali się do wnętrza 
gmachu, a następnie do pokojów, gdzie 
przebywali ministrowie. Odseparowali 
oni mluTstra Feya od pozostałych mini­
strów. Po chwili wezwali oni ministra 
Feya, aby udał się do kanclerza Doil- 
fussa.
KANCLERZ LEŻAŁ NA TAPCZANIE 

BROCZĄC KRWIĄ 
Doilfuss ^wrócił się do Feya z Prośl>ą 
3 zaopiekowanie się jego rodziną 1 "

PROSIŁ kBY NIE PRZELEWANO

Równocześnie -p o s ta li  członkowie 
rządu porozumieli się z gmachem kan­

celarii związkowej, skąd- im oświadczo- 
no, że w  Imieniu rządu aust lackiego 
gwarantują 144 osobnikom, którzy wtar­
gnęli do urzędu kanclerskiego 
WOLNE WYPUSZCZENIE Z URZĘDU 
I MOŻNOŚĆ PRZEKROCZENIA GRA­

NICY a u s t r ja c k ie j
p ile opuszczą gmach w  przeciągu 15 
minut, bez przelewu krwi W ten spo- . 
sób, rząd austrjackl, nie Wiedząc pra- j- 
wdopodobnie o zabiciu kanclerza, wy 
puścił na wolność tych osobników. W j 
zakończeniu Fey podkreślił, że policja j 
wykazała zupełną lojalność w stosunku 
do rządu. Na razie sprawami rządu kie­
ruje minister oświaty Schuschnigg, do ( 
czasu powrotu ks. S ahre merga z ur­
lopu.

Po Feyi zabrał głos minister Schu 
schnigg, który wezwał cała ludność 
kraju do zachowania spokoju, 1 zapowie­
dział, ze z całą surowością będzie rząd 

występować przeciwko próbom naruszę 
nia porządku 1 prawa. Prżyszłj -ząd au­
striacki oraz obecni członkowie rządu 
pełnić bedą . w dalszym ciągu swą misję 
w duchtj wskazanym przez kanclerza 
Dollfussa. O lia-i ';rwi Dollfussa nie bę­
dzie darenr^a -T- zakończył minister.

Wymiana dokum entów  
ratylikacyjnvch z  Rumunia

'WARSZAWA 25. 7. (PAT) Dnia 25 bm. 
nastąpiła  w W arszawie wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych: konwencji mię. 
dzy Polską a Rumunją, dotyczą J wyda­
wania przestąp 1 pomocy prawnej w 
sprawach karnych, podpisanej w B uką. 
reszcie dnia 26 m arca 1030 r., układu do­
datkowego. podpisanego w Bukareszci-a 
dnia 2 m aja 1931 r., do konwencji między 
Polską a królestwem Rnmnnji, dotyczę, 
cej eksnloatowanla komunikacji 10wietrz 
nej, podpisanej w W arszawie dnia 9 m a. 
ja'- 930.

Zw y żk a  kursu 
p ożyczki stabilizacyjnej

N. JORK. 25. 7 (PAT) Kurs 7 proc 
polskiej pożyczki stabiliżacynej rwyżKo- 
w sł ostatnio na giełdzie nowojorskiej o 
2.i, punkta. Mianowicie nrzy wczorajszem 
-zamknięciu notowano potyczkę stabili­
zacyjną 115 wobec 112.5 przy zamknięcia 
w dn. 23 bm.

1 4 1  Zam achow ców  na w olności
Ir RAGA 25: 7. (PAT) Według wiado­

mości z Wiednia sytuacja na Ballauans. 
platzn została zlikwidowana. Reheljanci, 
którzy przebywali ’ nrzędzli kanćlar- 
zostall wypuszczani na rolnoSo. Etćwno. 
cześnla zostali zwolnieni ministrowie, co 
było warunkiem układu. Tymczasowe 
'a ikcja  pramjara objął-m inister ośwla,-
H

WIEDEŃ 25. 7, (PAT) Nenes Wiener 
Journal podaje w dodatku nadzwyczaj, 
nym wiadomośł że kanciarz Dollfuss 
zmarł wskutek ran zadanych ma przez 
tarorystów.

LONDYN 25. 7, (PAT)) Rb „.er donosi 
z Pragi, żi poselstwo anstrjackla w Pra. 
dza potwierdza lógłosko o śml—cl Doll- 
lussą.

p o i i i . a .  Dzieła naukowo v języsach obcycii. Powieści. Książki dis 
dzieci i młodzieży. Dzieła pedagogiczno dydakt”czne. Czasopisma zagra­
niczne Z •mala i mód $ Prenumerat* i  •pr?ęd«f' oddzielona zerejrtów.
Iósou___  .... . .  -■ 1 *

Przegląd
celem w iz y ty

TALLIN 25. 7. (PAT) Dziś popołudniu | 
ogłoszony został oficjalny kom unikat | 
polsko-estoński nast. treści: Podczas roz­
mów jakie m iały miejsce w dniach 2Lgo 
i 25-gn bm. w Tallinie między m inistrem  
spraw zagranicznych Estonji Seliam aa a 
m inistrem  spraw zagranicznych Polski 
Beckiem, obaj ministrowie mieli okazję 
do przeglądu spraw dotyczących stosun­
ków między obu krajami 1 w odniesieniu 
do tych spraw stwierdzili całkowita zgo- 
dneść poglądów. Przy taj okazji stwler. 
dzlll, ża współpraca obu rządów, zmierza.

m in. Becka
ląca do stabilizacji politycznej na wscho. 
dzie Europy, która przyniósł g tak szczę­
śliwe rezultaty dli wzmocnienia pokoju 
będzfi w dalszym ciąga prowadzone w  
tyn: samym duchu przyjeżnl 1 serdeczna, 
ścł Obaj m inistrow ie skorzystali z oka­
zji. aby wymienić inform acje o rozmai­
tych sprrw ach natu ry  ogólnej, in teresu­
jących ooa kraje, a m. in. c idei paktu 
v.-zajt_inej pomouy, który . Jest obecnie 
rrzcdmlotem dyskusji nu Izynarodowej.

Z dnia na dzień
.prowadzona nie opłaca się; 
opłacalną jest bezwzględnie

R E K L A M A  S T A Ł A
I  S t ł i n r a l t

projektowana
1893Ć

Kronika telegraficzna
ATEN*. T ijhoszą z Rodos, że włoakl 

statek rybacki uniesiony przaz wiatr ku 
wybrzażon ńajl. Mniejszej, był ostrzeli­
wany w zatoce Alamerje prze- tureckich 
strażnik'*' r nadbrzeżnych. Jaden mary- 
n srz włośki został zabity.

PARYS. S-alu MitndkOw norw toh
przybyłych wczoraj do Paryża gwledza* 
łc  dziś port tętniczy w Villavoublay. O 
godz. 13 lotnicy złożyli wieniec na grobie 
Niszńanego Żołnierza, poczem podejmo­
wani byli obiadem,. Min. lotnictwa w rę­
czył kpt. Gramowi krz^ż Legji Honoro 
wej.

CHICAGO Obie kornety; które io » a
rzys-.-yły uillląarowl w chwil* spotkanie 
z policjantam  zakpńczonegc im iarrią  
jbą% ''tv , zostały -l-sztowap".

. TOKIO Klęska powodzi na  Koral p rij . 
biera coraz większe rozm iary Rzeka 
Klnto wylała zatapiając olbrzymia prze­
strzenie. W mlaśda Kowan znajduje się 
pod wod* 3.400 domów, 13/K)0 m ieszkań­
ców znalazło schronienie w okolieznyct 
górach

CHICa GO, 25. 7. (PAT;. Zwłoni za­
bitego bandyty Dillineera przęwii iĵ ione 
zostały do stanu Inaiana. Za trumna 
szedł ojciec Diningera oraz tłumy pu- 
bIlczno9ci. Po obu stronacn ulicy które- 
mi kroczył orszak żałobny stały kordo­
ny policji.

MOSKWA, 25, 7. <PĄT>: Kontiadnti- 
lał Unrug przybył dziś rano na czele i 
oficerów do Moskwy powitany n: 
dworcu przez pomocnika dowódty sl 
zbrojnych morskich, Pancerzańskiego

Przedpołudniem admirał. Unrug zło- 
Żył wizytę wićekomisarzówi ludowem: 
obrony Tuchaczewskic.nm Po śniada 
niu, wydanem przez p. o- attache w oj 
śkowego kpt. Harlanda, goście polsc; 
zw'edza’1 miasto. Wieczorem odbył si; 
bankiet, wydany na cześć admirała Un 
ruga ł towarzyszących mu oficerów 
rrzeż Tucłiaczewskiego.

WARSZAWA 25 7. (Teł wł. G.) W;
końcu bisż tygodnia względnie, n a  po­
czątku przyszłego o d b M z ? '-się poeirtlze. 
nie Rady m inistrów fila, załatw ienia do­
datkowych kredytów w związku 7, powo­
dzią. Mini stor kom unikac ji', wystąpi? me 
z wnioskiem o kredyt ńo<i*tki>wjr óo wy­
sokości 5 mlljonów zł. nv dbnJowę zni­
szczonych przez powódź nbjektów kole. 
jownch 1 drogowych

DAJ GROSZ NA L. O. P. P4

Tslegram f z  ostótrtiei cnwll? 
na str. 1 i 2-gie]
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L U  ZBYTECZNE OWŁOSIENIE
Da rękseh, nogach i pod pachami n iw a  par 
fumowany .DEPILATOR GARęONNE’  apteki 
Sussmana, Lwów, Karkowa 5, 'cna 2 zł. 50;

żądać wszędzie. 1324

n i e b l e polata pa eaaaeh aaf- 
liiojrA  i aa bardzo

dogodna rat , t Otcracny ad 26 nł. Syaialaia 
od 200.— | |  Kredensy zucheane ad 35*— tł.
Łóżka polawa ad 5.— «>• 5 poduszki a 1 *Ł

Sl-Mci a 17.— ał. Krzazła a 6.— iL
Najtańszy Magazyn Habit 91t 

Kaw. Ika 23 róg «L Wronowskie]..

Ceny xni*on<Bi
x powoda zmiany lokalu

M E B L. E
• y p i a l a i a ,  jadalnia, gahiaatyr x właznaj Wy.

twórni polata DWARD 703

KLEBAN
Lwów, Sobieskiego 3. — Tel. 70-45.

-azktadaaa 30, fabryka 
dege 6 — tek 79-99.

Ł ó ż k a
dziecinna biało lakia- 
rnwana 25, kuchen­
na 8, palowe 15, siat­
kowa 20, siatki dru­
ciana 18, aaatarace 
Spaduizki 14, 3 pp 
dnsski włóiisaue 40, 
otomany 30, kanapki 

Z A K 8  Lwów, Lin 
527

I O n O M I M I C  naczynia kuch#aa# aras 
I . U U U  W  n i c ,  NARZĘDZIA, rąkodzlel. 
niez# i tachniezaa wa wialkim wyborza poiaea 
Henryk W a r n a r, Kopernika 12, teL 70-50 

1225
oryginalne pros. MIGRENO N£RV0S1N en •, w n*!!,*** .

7N.FABR. K O G U T E K  7 /
t fik 4 T O i, O W A Mit .

B f l l E G t O W Y i Z f B O W . M I G R E N A N E W R A l G J A  G R Y P A  
I P R Z E Z I Ę B I E N I A  Bf llE STAWOWE K0S1HI  A R T R E T Y f / N f  u  t
/ a d a k . i  w AI-I. K*. » i o o lio o w  I...v KOGUTFK

Każdy wyraz 1*6 franty. — Ogłoizeaia 
aia baadlowego 10 wyrczaw 50 gr.,dla 
paizuk. pracy do 15 wyrazów 50 gr. a O g i o s z e m a  d c a £ m e «

Jedno ogłoszenia aia meżo przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamowa wśró 
drabaych koiztęją za 1 mm. 1 łam. 30 gi

S f y & e d a i e

Sprzedam
pał sypia lai jezienowaj oglądać 
•d 2—4 Lwów, Ląekiega 8 par- 
tor.  220JU

Słoneczne
4 i 3 pokojowo z palnym nawa- 
czosaym komfortom aa I i 11 p
m kamie pr*y »l- Na Bukach 
3f do w y n a ję c ia .  Wiadomość 
Kaaealarja adw. Dra M. Wahla 
Lwów, ICnaaralke 12 od 5—7

Okazyjnie
do iprzedaaia dog duński ezyitaj 
krwi 8>mio mias. Wiadomość
Lwów, Karków 15. 21987

Automobiliści
Mota* kUści, W arsztatowcy,
kupujci, tłoki, piarśeiauie, boley, 
wentyl# w zkładzio fabrycznym 
Składnica Opon MICHElIN, 
Lwów', han i Mikalaseha tel. 
639. Wszystkie wymiary stale 
aa -kładzie. 976

Motocylde
aewe ,F. N.* N«r*#a“ .Sara"
lea“ „Ruleigh oraz używaao 
wszelkie części motocyklowi 
rowery, artykuły teaaiiawa pa- 
lace Autaiport, Lwów, Słpwi e- 
kiego 2.__________________ 773

29 Listopada 45
Cztaropokajawa miankaaia peł­
ny kamfart, d igle piętra oglą­
dać i wywiad 17, tel. 9-43.

21974

Poszukuję
pakoja z kachaią awantaalaio 
dwa pakoja z knebnią w ir id -  
mlaśela. Zgłosi-mia Karjor, Iw * 
Zim#r“wleza 10 pod „Ursędeik^

£ o f a i ś e

Pokoje
>a biura Lwów, Hetmańska 8.

19*3

Nowopowstały
Kamitet Wajowódzki Tawarsy- 
stwa Przyjaciół Młodzieży Aka- 

amiokiaj w# Lwowie poaząkoio 
od zaraz LOKALU NA BlURC 

boaogo z 3 pokoji z kaehnią 
lub alkową, w tem jadoa duży 
pokój aa lalą posiedzań, fr t, 
pierwsza piętro, przy Jilicy 
Akadomiciclej lub przylegają­
cych Zgłoi inia nadsyłać pad' 
adrosc i: Towarzystwo Przyja­
ciół Młodzieży Akademickiej 
Lwór-, ul. Piłsudskiego U. 22024

ukończonem somiaarjum szuka 
jakiejkolwiek pracy biurowej. 
Łask. zgłasiaaia aprasza pod 

Miesiąc próby* na Kurjara, 
Lwów, Zimerewieza 10. 21954

„Centrozbyt"
Lwów, Boimew 4 sprzedaje zie­
mniaki 5*85, mitiU pszczelay 
gwuraataw.ny 1 kg. 1.75. »ftO

Nie wyrzucajcie
fswcrich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepów"- ecz wpruel 
iw ż i o u  h irm i S a NUKEK 
wytwórnu mebli i tapicera;.' 
L-aona.Bapieby 34, poleca swe 
wyr;by .suszona na wiasnjj 
suetarni . i pierwszorzędnego 
gatunku Sypialnie. Jadalnie, 
halony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Utomany, 
Bola.ll h. Krz/ssła, Tapczany 
i wszelkie Inne edl# najnow 
szych wzorów po cenach bar 
0z3  niskich dogodnych epła 
tach-. Uwapal Ka.dy aupu 
jący korzys-a po roku 7. bez 
płatn»?3 odnowien.a mebli 
Uwaga na firmę SANDKEH 
I vów. L. Sapiehy 34. gą?

Sprzedajemy
ahaenia z pswsdn kończącego 
się sazapa aajpiękaiojsz# saknio, 
płaszczu, kaitiumy o 500|0 u . 
aiaj. M a g a z y a  kaąfakeu damskiej
J. 1 .1 Lwa w. Akademicka
2. 1327

J U & c y e  u h i M .

Kulturalny
zpesób ogłaszania walayeh pa­

li umeblowanych — ts agł 
azenio w .dziennika (w „Karje- 
-#“ da TO sław 2 razy hcz- 

płstnic/; oszpecania miasta za 
pamaeą lepienia kartek z agło- 
szoaiami aa rynnach i muraeh 
domów jest niekulturalne i 
karalna według edaeśuyeh roz­
porządzeń Prezydjum Zai idu 
miasta. 18967

Do wynajęcia
lakal skle mwy 2 ubil"cie odpo­
wiadał aa hurtownię Lwów, Ba- 
turege 32. 22017

Pokój
kawalarjki z komfortom poszuKi- 
wauy. Zgłc zouia l  C u  ki arna Zie­
miańska, Lwów, Hetmańska 8.

22026

Pokój
słanaczny duży umablow. azobna 
wajścia komfort da wynajęci* 
na 1—2 eśób Lwów, Zad 
rzańska 37 willa. 22(0.

W tej utoryce
lalemiMy as " “ j j  .miesskaalacb uras P” “^ ,CJ C miesił — do lO *1® * r*xT kas-

1MM,

Pokój
i kuchu! a ałaaeezee komfort do 
wynajęcia Lwów, W "joi*.

Mieszkania
ś  pokojowa ko»f°rL P*kój 
kaehaia, walaa Lwów, Saapkow- 
ika 37.  22016

Przyjm ę
elegancką Panią do wspólnego 
elogaackioge pokoju Lwów, Łą 
eki»ge 8 osrter. 21011

Pokój
umeblewany wynajmą od zsra 
Lwów, ów. Waleiecha 16 m. 5.

2-O'15

Z klatki
pakój a.n swsuy, usługa, świu- 
tłi . tanio do wyeajęcia. Lwów, 
Mlłkowsklsgo I m. U. Oflądar 
eadzieanie lb99

p t i a c t f

Panna
w órsdaim wiaka znająca wszech­
stronnie gospedsrstwo damawa,
pracowita, bozwzględnia uczciwa, 
dobra, śwladactwa i reforoaeja, 
paszukuja posady w eharaktarza 
gospodyni. Wyjedzie ahętaia aa 
wial. Listy Kurjar, Lwów, Zima- 
rawicza 10 pad .Pracowita i ucz­
ciwa*. 22022

Młoda
sdrawa, czysta dii a wczyta szuka 
miejsaa da wsiystkiogo ad za­
raz lab od 1 siorpaia da malej 
rodziny- Łask. zgłasiaaia Kurjer 
Lwów, Zimorowiuza 10, pad 
.Zdrowa*. 21984

Nauczycielka
przyjmie posadę wychowawczyni 
dzieci, do pemecy domu, robótki 
szydełkowa, hafty. Zgłoszania: 
Sklep Szczerbińskioj, Dębica.

22021

Samotna

Siedliska
dwór, paezta staaja Cheraóaiaat 
lasy, staw, radjo, taais — wikt 
zdrowy. 21972

Pierwszorzędna
krairtsy szyja pa damach, z po­
wodu wskaeji eaay aainiżsia. 
Listy do Administracji Zimoro- 
wicza 10. nad „Pradka“. 22018

Wańkoi p. Olszaalea k|Ustrsyk 
4 km. od stacji. Góry, rzakc, 
las, sporty, kaehaia b. dobra, 

21991

I b c & i c  p o s a d ą

0ftos8«ala w toj rwóryso m ln iu a  
■f 4® U słów bosplotalo

Służącą
labiącą dsioe! _ przyjmę zaraz, 
Kloparów, Mościckiego 1 I pię­
tra. 22003

29 L.dtopada 56
Lwaw, parter lawy wynajmę 
pokój. Wiadomość u doioreawcj
In tal. 9-43 o 14 i 17-ej. 21797

Pokój
1 piętra dąży kamfartawy usługi 
światła selidaym. Lwów. Snpiń- 
skiagu 6 drzwi 4 oglądać 2—b.

21956

Pószukiwanr
2—3 pak/ lieszk. kom' rt 
bezdziatu/en. Igłazzeu’* 
.Emaryt-katulik*.

Adm
22025

Pokój
z piaeem kacheanym, koi-fart 

la 1—2 osób z pansją da wy­
najęcia Lwów, Zadwórzańaka 37
will.: 72008

pa 3
,wów<

3 mieszkania
#1* ł2?9Si

>:oji, igM,
mrkowa 4 i

Pokój
umahlawaay, pełay kamfort, 
urzędaikawi(ee) wynajmę. Lwów, 
Głowiuskiago 17 m. 11. 21990

Dwa
dużi um.niowaae ałaaaazaa pał 
kaja kemfartewa Lwów, Zjoli- 
M uieza 5 aafciaraia. 21993

Pokój
kamfartawy da wyóająeia. Lwów 
Nabialaka 23/11. 2290”

!*okój
umablawany od 1 /?, wojścio 
> prtadp. Oglądać siedziała 
rena ad IC—2 Lwów. Dłagesza
22 mlaszk-iie 1&. 22002

Letnisko
Dwór Majdan lipawieeki p. Prze* 
myślany 3 zł. dzianaie z utrzy­
maniem dla 4 osób. 27020

Letnisko

Zaleszczyki
peaijeaat „JANINA* znany jak' 
jedea z aajselidniejszyah 
Jaaiaa Olzzewzka._____ 21992

Horyniec-Zdrój
itaeja kolejewa w miejscu, Ką 
pielą — Siarezaao — Borowiuo- 
we. Wodeleezaictwe wyli ca 
skutecznie i szybka wizelkia 
eheroby raamatyczae. kabiaea, 
przemiany materji. Okolier łasi, 
sta, — park — taais — piękne 
wycieczki — kąpiele rzaczaa — 
dancingi — kawiarnia muzyka 
zdrojowa. Pierwszorzędna paą. 
sjaaaty zakładawa .Kaliitc .ki * 

„Aleksaadrówka* wykwintni# 
urządzana. Sacea jnż etwartyf 
Korzystajcie z taaiaga Sezonu 
Wieienaege. Informacji udziela 
sptoka W Paaa Dobrzański. 
wa Lwawia oraz Dyr. Za tada 
Zdro)«waga Haryaiae — Zdrój, 

17120
 —  , . . . .

WorochiA
Palski paaijaaat „Perełka" -w 

.22 kamfartowyeli pekai — wylc, 
wiataa kaehaia warizawaka -w 
wytwarna tawarsyitwe. Ceny 
konkuroneyjaa.________  17255

Studentki Sprbonny paryskiej. które 7(1 obyły nagrody we 
sów książek.

formie tych oto sto.

Potrzebni
dobra k sherka do' wszyitkiago, 
Palka ais staro, tylko z kąto- 
lli ich demów do mełaj rędziny. 
Zgłasiaaia Lwów, Starpewa "> w, 
3 od 8—12 i pa 8 wieczór. 21999

Towarzystwo w P*Xcd wyjazdem
Robót Elektryfikacyjnych p r z y j - „ p e w a i j c l a  .obie 
mio i  praktykantów,dobrze p r - mi.„ v nBi.  w pea.joaataeh zna
laeaayeh. Lwów, Sapiehy 31.

2?0'9

Bufelowca-kierouika
zdalaage z kaacją lcŁ dzio-- 
żawey Hnfatu „ Krakawia 
z Większą gotówką p-iazukufę 
net/ul i.iaat Zgłpszen.- ąfyęzar- 
pające pod ■Bufatawiaa" * Tir# 
ogłosi ł Hupezyc Kraków, Ja- 
giellańska 7. >7009

Państwowa
j5p!toła Ogradaieza ogłasza wpi 
sy «u rak 1934/35. O Warunki 
zgłaszać się pad adrasam : Paezta 
^wów—Zamaratyaów. 22004

Słnżącej
lapszcj da wszystkiego z J o W ła  
gc.owaaicm paszukuję. Łgło- 
szaaia Tawarsysti •  Kredytowi 
Ziemskie, Lwow. Kopernika . 
ołówaa kasa- ■ 2199*

/d i ik x t

'U>ld'lOUHSkjX

Niemirów-Zdrój
Willa „PRZYJAŹŃ*. Pokoje 
■łaaeezaa. Wvkwiataj wikt dje- 
tatyczay. Elaktryeznaść. Pio a. 
Caay aiskia. 21973 >

aych Wam z a głoszeń w ,.Korje- 
rze“. Nic zapomnijcie również 
o zapawaieaia sobie ragalaraej 
dostawy „Kurjara*. 18965

3 atuty
(Brldga, dancing, plaża) ta NIE- 
MIROW-ZDROJ — kąpielą iiar- 
ezaae, gazowa, tlaaawa, pianko­
wa, barawiaawa. Klimat łagaday, 
okolica suaha — spokój, cisza, 
[afarmaeje: Zarząd. 21730

Rozłucz
Najpiękniej pełażaaa willa „JA­
NINA* wśród lasów szpilkowych 
poleca z cułam utrzymaniem pa­
koja ■łaaecza'1 t  balkonami. 
Knchaia imaezna. - Caay eisk. k.

" W7«ł

Worochta
Wytworny 46 pokojowy h tal - e  
paasjaaat ,^Złaty Róg’. Najpięk­
niejsza połażenia, doborowa te* 
warzystwe, wykwintna kaehaia, 
pokeja słeaeezae waraai w a, 
zdała ad kurzu i gwaru. Oboł 
plaża Prutu. 172Si

ii
M1

Kto gragaia prawdziwego adpa*
czyaka, przy je mai o i tanio spę. 
dzić wakacje przy rówaeczes. 
nem obfitem odżywianiu, w pięk­
nej, podgórskiaj, lesistej okolicy 
wa dwerza, pełażaaym w parka, 
kąpiel w Swiey. Pięciokrotny 
paiiłsk aa świożem maśle. Mie. 
sięczaia 100 zł. ad pojedynczej 
osoby, dla radzia złażonych co. 
najmaiej z 3 osób podam caaę 
ryczałtową, Zgłoszaaia przy do­
łączenia znaczka na odpowie, : 
Korczówka Dwór poczta I i_ 
wao. 176J4

Za 50 zł. 3 tyg
mietzkaala i dastatale atrzyma. 
aia (5 razy dziaacia) w dwo­
rze odstąpię. Zapytania kiarowaę 
Karjor, Lwów, Zimorewieza 10, 
pad „Prawdziwe waki eja*. 22013

Odstąpię
akasyjaia 3-tyg. pabyt w Ż» 
giastowia-Zdroja wraz z kom. 
piataam utrzymaaiara w paasja- 
aacia „Polaaja*. Spiaazaa oferty 
Kurjer, Lwów, Zimorewieza lfl 
Tamie uzdrawiska*. 22014

da
Okazyjnie

adstąpiaaia 3-tygadaiawy 
pabyt w paaijaaaeia zakłade- 
wyj* * komplotaam utrzymaaiem 
w Haryaca-Zdraja. łi*rry kąpie- 
lach 20 prac. zniżki). Listy Kur- 
1®T* Lwaw, Zimar riasi 19 pod 
-Wxeeezyaok — Okaz] 22015
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie,f

Mala nic nie powiedział. Podszedł spokojnie do 
Aby, podniósł mięso i tak silnie uderzył ją w twarz, 
że padła w tył. W  czasie, gdy Mala kładł znowu mię­
so do miski, wczołgała się do namiotu. „Proszę, jedz- 
cie“ powiedział Mala. Zgrubsza oskrobal nożem popiół 
z mięsa, potem ukroił sobie kawałek a resztę podał 
przyjacielowi, który po ukrojeniu sobie kawałka zwró­
cił je Mali i rak mięso wędrowało od jednego do dru­
giego. Żaden z nich nie przemówił ani słowa, żaden 
nic nie myślał: słyszeli gniewne narzekanie Aby i prze­
kleństwa dochodzące z namiotu, ale to nie przeszka­
dzało. Tu siedzieli mężczyźni i jedli. Cóż mogło ich 
obchodzić gadanie kobiety?

*
W  radosnym nastroju przyszedł I^ubalik i Mala 

Ze swoją młodą żoną nad zatokę. Psy biegły za nimi, 
niosąc niewielkie pakunki.

Już zaczynało być zimno, małe kałuże zamarzły. 
Wielkie jeziora nie były jeszcze zamarznięte, ale zato 

pływały po nich gęsi, a w niektórych miejscach łabę­
dzie, które ivypierzały się i nie mogły latać. Można ie 
było kulą dosięgnąć, więc zdobywali wspaniałe, tłuste 
gęsi. Mala zabił również małą fokę. Wspaniale było po 
renach lata, znowu upolować fokę. Mięso zwierząt 
IjflOrskich prędzej wypełniało żołądek i bardziej syciło. 
A  zapach tłuszczu był nęcący.

W  czasie, gdy mężczyźni wychodzili na wąski pół- 
.wysep, by .ozglądnąć się za zdobyczą, Inupaujak nu- 
rała dużo traw y na miękkie posłanie. Potem ściągnęła 
naruconemi na przewrócone sanie. Inupaujak nazbie­
rała dużo trawy na miękkie posłania. Potem ściągnęła 
obuwie i naprawiła trochę podeszwy, ale samotność

była nudna. Była trwożliwa. Pod wieczór bywa ciem­
no, może mężczyźni powrócą do tej pory. Dużo sły­
szała o górskich duchach, które uprowadzają samotne 
kobiety i o straszliwym losie, jaki czeka kobiety, upro­
wadzone do namiotów innych mieszkańców kraiu.

Nadleciały wielkie, młode mewy i zobaczyły reszt­
ki zabitej foki. Nie znały żadnej obawy. Inupaujak tra­
fiła jedną kamieniem i złamała jej skrzydła tak, że nie 
mogła latać. Uradowana pobiegła, chcąc złapać swoją 
zdobycz, ale mewa uciekała coraz dalej. Za każdym ra­
zem, gdy Inupaujak chciała się pochylić, by ja złapać, 
mewa skręcała w bok i biegła dalej. Inupaujak długo 
ją goniła, gdyż bardzo chciała mieć żywą mewę. W re­
szcie, po wielu trudach, udało się jej wpędzić mewę w 
jakiś kąt, gdzie ją złapała.

Bardzo cieszyła się tą zdobyczą, gdyż przy p j' 
mocy żyjącego ptaka, mogła łapać inne. Położyła go 
na grzbiecie a rozpostarte skrzydła przycisnęła wiel- 
kiemi kamieniami, tak, że ptak nie mógł się zerwać 
i uciec.

Trzepoczącą się mewę wrzały natychmiast jej to­
warzyszki, unoszące się w powietrzu. Czego chciały, 
nie wiadomo. Czy były ciekawe tylko, czy też pra­
gnęły przyjść jej z pomocą? Jedna i  nich spuszczała 
się szybko ra  uwięzioną towarzyszkę, a ta chwytała 
ją szponami, chcąc się wyswobodzić. Mewa niosąca 
pomoc była teraz przytrzymana; w tej chwili nadbie­
gała Inupaujak, chwytała ja, kładła na grzbiecie przy­
ciskała kmieniami a poprzdnią zabijała I tak nadal po­
stępowała. Było tam dużo mew i czasem leżało trzy 
na ziemi, by chwytać inne. A gdy Mala i lllubalik po­
wracali wieczorem, dostawali gotowane mięso z mewy 
i pili wspaniałą na solnej wodzie zgotowaną zupę. Tak,
Mala dostał dzielna, małą żonę.

* *•
Gdy powrócono z saniami byst.e oczy Mali spo­

strzegły natychmiast, że coś się dzieje z chłopcami. 
Okazało się, że Aba rozcięła małemu Upikowi nos pil­
nikiem. Była to szrama, która nigdy nie zniknie. B ih 
dziecko swojego męża dziecko, które ją nic nie ob­

chodziło, biła pilnikiem i wszyscy byli przerażeni. Żo­
na riubalika powiedziała o tern mężowi. Słyszała
0 tern od Orsokidoka. i pełne oczekiwania milczenie 
zapanowało w ich osadzie. E ano się Mali, — był wiel­
kim morderca, a w dodatku znakomitym łowcą. Czy­
jego dzieci może bić kobieta? Czy nie wiedziano jak to 
się skończy?

Ale mmęła noc i nic się nie stało Nsstępnego dnia 
również nic, i wieczorem wciąż jeszcze panował spo­
kój w domu Mali. To bWo dziwne. Żona Illubalika. po­
szła do sąsiedri/ego namiotu, by sobie coś pożyczyć.
1 właśnie poprosiła o pilnik gdyż chce naostrzyć tępy 
nóż. Zwróciła uwagę na to niebezpieczne narzędzc 
Coś musi się stać, by sytuacja została wyjaśniona. Ale 
zobaczyła, że Mala położył się spać i to właśnie koło 
Aby, pod jej nakryciem. Inupaujak leżała sama ood 
przeciwną ścianą

„Pilnik tam eży“, powiedział Mala. Wzięła gc 
i Odeszła.

„To dziwny człowiek", powiedziała do swojego 
męża. 1'lubalik był podniecony myś!ą, że Mala mógł 
pozwolić na to co się stało, a jego obaj synowie, którzy 
naturalnie znali całą historję, długo szeptali ze sobą.

„Może", myślał Iliubalik, „dla swoich nie jest taki 
straszny. Tylko, dla innych. A teraz mieszkam tut?j 
z nim sam jeden. Czy zimę również mam z him spę­
dzić. On jest człowiekiem, który zwykł zabijać. Czy 
ja mam być tym następnym?'*

Takie myśli cisnęły się mu do głowy. Bał się co­
raz bardziej, ale nikomu nic nie powiedział. Następne­
go dnia, rano, Mala zaproponował IUubalikowi, żeby 
poszedł z nim na reny- Wilki odeszły i z^owu ukazało 
się dużo renów w pobliżu. lllubalik miał pójść jedną 
doliną a Mala z Orsókidokiem druga i Była fatalna po­
goda; padał deszcz, więc łatwo było reny podejść. Ich 
główny ciąg na północ, w  każdym razie Już minął. A’e 
dwa młode byczki, które stare, wyrośnięte odpędziły 
w czasie bekowiska, błądziły dokoła i można by!o 
łatwo podejść je na odległość strzału.

(C. d. n.)

Dwór
Md Saaem, wśród lasów, zieleni, 
okelioa >edgór*ka, pokaja ut y.
manie 3 50 da 4 tł. dla redsin 
opnit. Dla młodzieży aieape. 
daianki, oirywki. elefen n 
miejscu. T, i * y,
dwór a. Dydnia. 72027

Urzędnik
Banka pokoju > kualjtią— Czyn. 
raaaa*. Tal. 8—39 B n a m i >!t

22Ó7JIirh
Nieumeblowany

pokój doży fłjMfeLoy, użyci* 
łazienki, aiBkrępejąee w ajie lt, 
petraebay, R t li tra *  p ła tan ia  
zapewnie ee. O ferty  * podaniem 
e tn y  do Adm, K urj..* , Lwów 
2 n  fow icia  10 pad  *2222*.

27029

Polny
daieklawaay franta y, tłonetany 
oa*bia wtjfćia IBltdaaffltl 
dnlkewt da wynajęcia ad 1 
ilarpfllhi Lwów, Żybllkiewłeze 
26 1 p, tal. 56.44 ad 10-12

27030

■ P osie składać oferty  na doatawę 
200,000 podkładów  kolejow ych

wymiar 260x15x2 4 drzewo d ę b o w e
50.000 kaw ałków  d raew a  a raao h o w ag a

122x12 dla wyrobu karabinów 
franca Gdaiiłk lub Gdrnta — Hatal <raVewi.il, 
Lwów. In żyn ier D ow lakow eM

:>i Płócienne,
'c ó r r ine  meszty najwygodniejsze 
'Ikaw W ytwórni „Ib!,*  Lwów. 

->hccn‘i» Mirki, licz* 26. 1009

P A R C E L A

B liin z  ftiadom oadi wKnn* 
to rze  K a r lem  L w oW iltU f O 
Lwów, Zimorowlein 10 pod 

„Piękn* p»rcel»w

uf pląknnJi uragulo  
wal oj d 1 1 o I n l  o vi 
o o b o i a p i i  l i i  

o k o m y j n l e  
do nobyolo

Czyszczenie
felan I sufitów, Wiórowanie pr 
aadiak. Cena od Dbkeiu 5 zl. 
„Nawaro" Lwów, Senatorska 7 
tal. 86.51. 123 >

30e6S

Zastrzyk
ajs Medyk. Llaty Ktirjer, Lwów, 
imarawleza 10, nad •Recerd"

22001

Naprawę
■egarkdw i bliuterjl wykonuje 
preayzyjnla, tanio Albin Mutka, 
Lwów, pi. Bernardy ń»H 3. Zeb
dewaaia OO. Bernardynów. 2680

Kołłątaja 5 
na akłsd rie.

Meble
Ho weze kich pr 
koił najkorzystniej 
rpbyó  można W WV‘ 
TWóRNI MEBL. Fr.
Zielińskiego, Lwów, 

idwórzu. Stal 
848

w pa

Przepisuję
na maazynlo 35 greszy itro lica. 
Lwów, Boimów 18jll Goldstein 

22031

H u m o r za gran iczn y

Niech pan kiedyś przyjdzie na moje przyjęcia. Zobar 
czy 'pat najpiękniejsze kobiety stolicy.

— Przyjdę bardzo chętnie, ale nie dla pięknych pań. 
Przyjdę wyłącznie dla Dani.

*Galwenop)a'rr“ 
Hael nniwięce od
wsiyatklćh za >t»rc 
■ęby i łe te .  l lo to ,  
srabre, biżuterię 
Lwów, Kopernika 
14 naprzeciw JGna. 
  i^ ll

Młyńskie
maszyny, -  kamienie, wegel- 
kie rrzyboty młyńskie doetkr 
oza łirrra  Kanarek. Kraków,
Mazowiecka 3? 80094

Sprzedam
SCO-mjrgowy folwark pszeti. 
fiaj ziemi obslahy, Zarząd 
Dóbr p,, Oiajów koto Zboro­
wa. 80090

tawareui, rtiie&zlłtlnlem, óc. 
’że p n e i jfujący, 2RQ0 zl. 

rfrnkew, /w le ry  nieekA o.
Fol irtjif 30011

~ K u łrv
wallskl, teacki, taranki damskie 
nalitlldelej uprawia, odnawia— 
Barsat, Lwów, Zimorowtezk 7. 
  194?

Koncesji
szynkarskiej pnesukuję sprze 
dam rertauraeję. Kraków, Za- 
taojskisgó 66, m. 3. 30088

T)ywnny
perskie własnej roboty pjie. 
-a najtaniej wytwór .ia „Ko- 
hlsrzefl" Kraków, Podwale 3, 

30089

Naprawy
.tiki iwkńia narzędzi lakar. 
skich pras specjalność ośtri — 
nla brzytaw i ihaiżyhek do 
strzyżenia włosów, Ł Ki ,* 
plr.jKi. Kłaków, M. L d lfii l 7 
tel. 105 0; 30095

Róbcie
wina w domu. Drożdże 1 bro­
szury poleca Waeunjj, Kra­
ków. Jana 3. 30091

Kuię
kontrolną ,.Nfltlonal“, typ 92 
sprzeda Zarząd miejski w 
Krynicy-zdroju. 31D92

Pianino
zagraniczne, paliaandrjw e,
Okazja! 650  sprzedam. Kra
ków, F lorjaóska 45 m 4.

'30093

Bryczkę
stan  dobry, kupię. Ch'j w anle„ 
.Kraków, M ydlnicka 5. 30509

Motocykle
b-slgljsklk fłlIIet. szczyt tech­
nik!. wytrzymałości. Pierwsza 
nagroda  Zjazd Gwiaździsty 
Pruszków, 1,460 złotych — 
Wir unki dogtdne .  Frzyczepkt 
lekkie n lu m tn p w i  luk iusó-  
we, idealnie rernowah-, od 
770 „Mńtjeervice" ‘*hrKa. 
wa , Fooha 12. KatalogL 

30Ó10

Sklep
tikisuhe pslSea najtaniej fin- 
keletiin, Kraków, Krayia 
telefon 119.08 80

di y, jasny, iewsntiialfti. t  
wintem dia solidiiego płatn.« 
te. tanio do wynajęci1' Kra­
ków, Radeiwlfłjwika 8R, II, 
m etro" S0085

PflrecU
Budowlane pod SaiW htJft.tt 
do eprżt tania. Wiado niść: S 
Łojek, Kraków, Szpitalna 3 

300!2

Parcele
willowe, najpiękniejsze p do . 
żenie Krakowa sprzedam. 
Kraków, Królowej Jadwigi. 
148. 80013

Parcele budowlane
w MlkuSłsOWlcach — pod BICI 
Bkii 1 na raty  sp r tid a jj ;  — 
Bank LudJwy w 1 ał , ul. 11 
Listopada 22, tli. 18-60. Grunt 
ogrodowy — powetrze gór. 
ekie. piękna 'Jkollca 30017

Dwie
formy komplety do wyrobu 
ru r. betonowych średnicy 50 
i 30 cm. 'okazyjnie do sprze­
dania. Zgłoszenia: Przepiór­
ka. Borek poczta Rzezawa.

30006

Siyby

Pokój

Pokój
lub dwa, ładnie umeblowany 
— wijscie wpfjst t  klatki 

ihodo  ̂ ij as wynajęcia. Kra 
ko w, bsopsńt *1 oh t Parku
k m  nowsktetfO; m 8 kWn

Pokńj kawaleraki
* oeobnem wejściem < rienka 
tio wyhajęelR ui*tdnlkjvyi 
vprost od właAcicfela. K ra­
ków. W ita Stwosza 27. 3001

1-pokoiowe
.•az pokój piec kuchenny, 

kom /jrtiw *. wolne. Kraków, 
Juljnaza p>ą t ib .  flOOfi

Pokńj
1  kuchnią do r ajs i. 
Czynsz roczny. — Wiadomość 
Hupczyc, — Kraków, Jagiel­
lońska 7. 30082

Do
w /najęcia — (stary dom l: 3 
pokoje, kuchnia przedpokój, 
nyża II. piętre front. DWA 
pokoje, kuóhnia. II piętro 
Kraków, Asnyka 7. dozorca.

30025

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tokicloi
Na 1-aiej atronio i , .  « «
Cal 1-iza trona , . « «
Na 2-giej i 3-ej itrcnle . •
Cała 2-ga lub 3-cia itrona , 
na dalizych (tronach tejUn 
Cała itrona . . . . . . .

. zł. 1*50
Róśn* reklamy 1
Komunikaty i artykuły reklamowe . Zł.

. „ 1.200*— Ne stronie kronikarskiej . . . . e w 0*80

. „ 0*80 W dodstkn literacke-naukowym. . 1 —
. 800*- Nekrologi do °00 mm. . . . . . • M 0*50
. , 0*70 u u 300 „ . . . . . • A OrSO
. „ 600*- „ powyżej 300 mm. . . . • f* 1 —

Ogłoszenia drebna
Ogłosconia za takstan za mm. ił.__________ 0*30
Na ost stronie i wśród dreb. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne aa ałow . . n 0*10
Matrymonialne . . . . . . . .  „ 0*20
Dla posznknjącyci) pracy xa słowo „ b0
Drobne ogłosz. przyjmuje ńę tylko ze gntówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżkę cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje takża to ogłosi nls, któro zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były z^óry zapłacone. — Za zastrzeżeni miejsca dolicza się 25 proc. — Zs nkłsd tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świąteczi ycn ' niedzielnych (z datą poniedzialkowal kosztuią n 20°ln drożej.Ogłoszenia
W ydaw ca: Mgr. D. M acieiko.

U H A O l i
Omytal, które zasadniczo cl* smlaaiałą tri__
ogłoszenia, nie npoważntają do iądanii awrotn 
gotówki ani tei nla obowiąmją Admłttiatracji 
do bozpłatnogo powtórzenia anoaru. Komnni. 
katów bezpłatnych nla umiaabcu alę. Znlżak 
nio ndziola alę. reklamacje miafieow* a wzgląd- 
nla się do dni 3-ch, zamlejacow. do dni o-mtn 
od daty ukazania się ogłotzania. Za egzam- 
plarza dowodowa llezy alę 25 er. Ogłoaaaala 
do numaru blaż. przyjmuj*- aię do gods. 16-aj

Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sd. z o. o. L w ó w . Mochnackiego 44, Odpow, red. Marian Ostrow skL
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